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Należnułć pocztowa opłacona ryczałtem.

KOMUNIŚCI PRZY PRACY
Komunizm szykuje się do wielkiej mię 

dzynarodowej demonstracji. W dniu l-ym 
sierpnia b. r. ma się odbyć we wszystkich 
krajach manifestacja przeciwko wojnie, po 
łączona z propagandą haseł komunistycz
nych. No i oczywiście —  odbędą się awan 
tury. Czerwonym dyktatorom potrzebna 
jest krew proletarjatu , bo to im ułatwia 
dalsze jątrzenie.

W wichrzycielskiej swojej robocie nad 
podważeniem obecnego ustroju agitatorzy 
Kominternu dotąd przerzucali się na co
raz to inne kraje. Raz urządzali burzliwe 
manifestacje we Francji z powodu s tra 
cenia dwóch anarchistów (Sacco i Vanzet- 
hegr) w... Ameryce, splugawili grób Nie
znanego Żołnierza, dla każdego Francu
za największą świętość, doprowadzili do 
barbarzyńskich tumultów. To znowu, opa
nowawszy masy robotnicze Wiednia, pod
niecili je do krwawych walk ulicznych, za
kończonych spaleniem gmachu sądowego 
i mnóstwem ofiar. Ostatnio, bezpośrednio 
po obchodach l-majowych, zrewoltowali 
w Berlinie całą dzielnicę na której uli
cach ( przez parę dni toczyła się zaciekła 
wal) a.

Tym razem manifestacje a więc i zabu 
rżenia m ają objąć wszystkie kraje euro
pejskie, ma to więc być rodzaj jakiejś „ge
neralnej próby” rewolucji. Zwraca tu jed
nak uwagę rzecz jedna. Oficjalnym dniem 
Wyznaczonym na wystąpienia komunistycz 
ne jest l-szy sierpnia, jednakże bezpośred 
nio po stłumieniu ostatniej rewolty w Ber
linie padia ze strony komunistów niemie
ckich zapowiedź innej daty: 4 sierpnia. 
Jeśli uwzględnimy, że l-szy wypada na 
czwartek, a 4-ty właśnie na niedzielę, jeśli 
Przypomnimy sobie majowe wypadki ber
lińskie, gdzie zapowiadano wielkie rzeczy 
na l-szy a rzeczywistą rewoltę urządzono 
w dwa dni później, to i obecnie możemy 
się spodziewać, iż agitatorzy Moskwy po
starają się tu czy gdzieindziej coś spro
wokować.

W każdem państwie władze oczywiście 
Wszelkie przedsięwzięły środki ostrożnoś
ci. Niemniej jednak, nawet te środki gw a
rancji żadnej nie dają. „Technicy” komu
nistyczni potrafią wyreżyserować rewolu- 
cyjkę wszędzie, gdzie im się tylko uda na
trafić na grunt podatny w masach. Cóż 
stąd, że np. w Wiedniu komunizmu p ra 
wie że oficjalnie niema, gdy przy pamięt
nych zajściach z przed dwóch lat podnie
cony tłum dal się opanować paru  agitato
rom. W szak podobnie było i w Krakowie 
W listopadzie 1923. Mimo wszystko, co 
twierdzą o sobie socjaliści, jakoby byli 
pewnego rodzaju „bezpiecznikiem” prze
ciw komunizmowi, w chwilach gorących 
kierownictwo mas wymyka się im często 
z ręki.

J p U zaś agitu ją komuniści, wystarczy 
parę przykładów. W Oslo, stolicy Norwe- 
gji, triumfem ich była uchwala robotników 
przemysłu chemicznego, którzy zażądali 
podwyżki płac i... 6-godzinnego dnia p ra 
cy. We Francji wyzyskują ruch autono
miczny w Alzacji i gra ją  na motywach 
nacjonalistycznych w Paryżu wprost prze 
ciwnie, wszędzie zaś główmy nacisk kładą 
na dezorganizacyjną prace w wojsku. Swo 
ją drogą, w pracy tej dzięki energji rzą
du francuskiego coraz gorzej im się wie
dzie.

Manifestacje komunistyczne wypadną 
oczywiście wszędzie bardzo marnie, to 
ir.cżn i już zgórv Trzewidzięć. Że jednak 
W bezkrytycznych i siano uświadomionych

RZĄD POINCAREGO USTĄPIŁ
Dymisja gabinetu

PARYŻ. (PAT ). — Briand i Barhou 
którzy na mocy powziętej ongedaj wieczo 
rem na posiedzeniu Rady M inistrów decy
zji, odwiedzili w czoraj rano  Poincarego, 
aby prosić go o pozostanie na czele gabi
netu, nie potrafili skłonić go do cofnięcia 
swojej dymisji.

Wobec tego na posiedzeniu Rady Mi
nistrów, które odbyło się ,wćzoraj w pała
cu Elizejskim o godz. 10.30 rano człon
kowie Rządu wręczyli prezydentowi Rze
czypospolitej zbiorow ą dymisję gabinetu.

Pismo, donoszące prezydentowi Rze
czypospolitej, o dymisji, podpisane zostało 
przez Barthou, M inistra Sprawiedliwości, 
wiceprezydenta gabinetu j zastępcy Poi,n- 
eare‘go. Prezydent Rzpltej rozpo
czął natychmiast przewidziane przez kon
stytucję narady z wybitnymi przedstaw i
cielami parlam entu. O godz. 11,20 Prez. 
Doumergue przyjął prezydenta senatu, a 
po nim prezydenta Izby Deputowanych 
Bouissona.

Oczekiwane jest w ciągu dnia wezwa
nie męża politycznego, któremu polecona 
będzie misja uformowania gabinetu. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, o- 
sobistością tą będzie Briand, który nieba
wem wezwany zostanie do pałacu Elizej
skiego.

Pismo Poincarego
PARYŻ. (P A T ). -— W czoraj późno w 

nocy Poincare przesłał prezydentowi Rze
czypospolitej pismo treści następującej:

„Panie Prezydencie, Obawy, które p. 
Prezydentowi wyraziłem, sprawdziły się. 
Niemożebnem jest odzyskać zdrowie beż 
interwencji chirurgicznej, której przygoto
wanie i wykonanie skazują mnie na dwa 
lub trzy miesiące odpoczynku. Nie mogę 
więc, zwłaszcza w obecnych warunkach, 
spełniać należycie czynności, które p. P re 
zydent byl łaskaw mi polecić od trzech 
lat. Zmuszony jestem, ku wielkiemu memu 
żalowi, wręczyć p. Prezydentowi moją dy
misję. Pozostaję głęboko wdzięczny p. Pre 
zydentowi za życzliwość i uznanie, które 
mi okazywał, i proszę p. Prezydenta o 
przyjęcie zapewnienia mojego pełnego sza 
cunku i oddania. (— ) Rajm und Poincare.

Prasa o kryzysie
PARYŻ. (PA T ). —  Dzienniki jedno

myślnie podkreślają wielkie wrażenie, ja
kie wywołała dymisja Poincarego, w yra
żają przytem przypuszczenie, że jeżeli, po 
mimo kroków Barthou i Brianda, którym 
rada gabinetowa poleciła wpłynąć na Poin 
carego, aby pozostał na czele rządu, prem 
jer nie odstąpi od swego zamiaru, miejsce 
jego zajmie Briand, który ma powołać do 
współpracy radykałów.

Echo de Paris sądzi, że skład gabine
tu w każdym bądź razie zmieni się, jed
nakże Briand i Tardieu pozostaną napew- 
no w rządzie.

L‘Oeuvre zaznacza, że obecna sytuacja 
może utrudnić pewne kalkulacje.

Figaro podkreśla tragiczny los Poin
carego, który w momencie poważnych de- 
cyzyj, jakie mają być podjęte, zmuszony 
jest odsunąć się od kierownictwa.

W IE D E Ń . (AW ). — Neue Frieie 
Presse donosi z Paryża, że Poincare cier 
pi prawdopodobnie na wrzód żołądkowy 
i nie jest wykluczone, że będzie zmuszo
ny poddać się operacji.

Ostatni sukces Poincare‘go
PARYŻ. (PAT.). — W  piątek, jesz

cze przed zgłoszeniem dymisji przez 
Poincarego zaszedł w  Izbie poselskiej cie 
kawy incydent: Na popoludniowem po
siedzeniu Izby M inister Barthou odczytał 
dekret o zamknięciu zwyczajnej sesji Iz
by. Komuniści, radykalowile socjalni, i de
putowani alzaccy zaprotestowali przeciw 
ko temu, oświadczając, iż Izba nie będzie 
mo.g;:a w ten spoób uchwalić ustawy o 
amnestji. Socjalista Blum zaklina Izbę, 
aby nie osłaniała Rządu. W  glosowaniu 
280 glosami przeciwko 252 odrzucono 
przyjęcie protokółu o zamiknięciu sesji.

Po półgodzinnej przerwie przewodni
czący Izby zw raca się do deputowanych, 
aby przyjęli protokół.' Blum protestuje, 
zaznaczając, iż uchwalenie zamknięcia 
sesji przedtem, zanim Senat wypowie się 
za ratyfikacją układów o długach, jest 
krokilem, budzącym zdziwienie. W rezul
tacie jednak Izba przez podniesienie rąk 
uchwala przyjęcie protokółu.

ROKOWANIA AN6IELSK0-S0WIECKIE
MOSKWA. (PAT.). — „Izwiestja" w 

artykule, poświęconym oświadczeniu an 
gielskiego M inistra Spraw  Zagr., iż Rząd 
angielski zamierza uzależnić wznowienie 
stosunków  dyplomatycznych z Sowitetami 
od1 wypełnienia przez nie niektórych 
wstępnych w arunków , twierdzi, iż ponie 
waż Z. S .'S . R. nie jest odpowiedzialny 
za zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Anglją, przeto tern samem Sowiety nie 
zamierzają za zerwanie to płacić. Ure
gulowanie zaś spornych kwestyj nie mo
że wyprzedzać, lecz w inno nastąpić po

wznowieniu stosunków. Anglja i Z. S. S 
R., wtznawiająe stosunki dyplomatyczne, 
w inny je oprzeć na zasadach rów nopraw  
nego traktow ania, z zachowaniem w za
jemnej godności i szacunku.

LONDYN. (A.W.). — Henderson 
oświadczył wobec deputowanych robot
niczych, że A m basador sowiecki w  'Pary
żu, Dowgalewski, w  -niedzielę przybędzie 
do Londynu i że w  poniedziałek rozpocz
ną się rokowania w  sprawie podjęcia 
normalnych stosunków dyplomatycznych 
między Anglją i Sowietami.

masach robotniczych —  a takich jest je
szcze ciągle wszędzie sporo —  posieją tu
i ówdzie sporo trucizny, to pewna. Nie 
cofają się przecież przed żadnemi metoda 
mi. W Berlinie np. ogłosili obrazki przed
stawiające egzekucje wśród Chińczyków z 
napisem, iż tak „szaleje” rząd Czankaj- 
szeka w Chinach. Tymczasem zaś pbrazki 
były przedrukiem  z dzieła o powstaniu 
bokserskiem jeszcze z przed prawie 30 
lat! Ale każde oszczerstwo coś po sobie 
pozostawia.

N a truciznę komunistyczną środek 
pewny jest tylko jeden, je s t nim prawdzi-

j wa oświata, a następnie oparcie się na 
Jasnym , twardym gruncie religji. W szel
kie prądy polityczne, które w takiej czrf in 
nej formie operują pojęciem „rewolucji” , 
czy socjalizmem się nazywają czy radyka
lizmem czy jak wreszcie, pracują w g ru n 
cie rzeczy tylko dla komunizmu, który za
wsze przeciez potrafi wszystkich przelicy
tować i w chwili stanowczej narzucić się 
na kierownika. Choć się tego zapierają 
partje lewicowe, rzeczywistość udowadnia, 
że tak jest istotnie. Wszystko, co zwalcza 
reLgję, idzie w jednym kierunku.

N.

DZSEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

W dalszym ciągu objazdu Małopolski 
Zachodniej, udał się p. Prezydent Rze
czypospolitej na zwiedzenie ośrodków 
rolniczych w powiatach: wadowickim,
oświęcimskim i bielskim..

Przejeżdżającego Dostojnika witała 
entuzjastycznie ludność w  Wielkich D ro 
gach i Jaslkowicach. W Brzeźnice p. 
Prezydlent zatrzymał się w  Domu Ludo
wym, gd-zie powitał Go prezes Okr. Tow. 
Roln., p. Dunin i pos. Chyła. Po zwie
dzeniu gospodarstw a posła Chyli nastą
pi! odjazd do Oświęcimia, drogą przez 
Zator i Przeciszów.

W Oświęcimiu udał się Dostojny Gość 
do składnicy „Piast", gdzie przyjął hołd 
od organizacyj społecznych.

W Osicku p. Prezydent obejrzał wzo
row e gospodarstw o rybne i pare gospo
darstw  rolnych. 'Bardzo serdeczne p o w i- ' 
tanie odbyto się w historycznych kątach, 
skąd nastąpi! odjazd przez Kobiernicę. 
Bulowice, Andrychów do Wieprza.

P. MIN. SPRAW WOJSKOWYCH
W  dniu wczorajszym p. minister Spr. 

W ojsk., Marsz. Piłsudski, opuścił W ar
szawę, udając się na kilkodniowy wypo
czynek do Sulejówka.

URLOPY W  RZĄDZIE
Z początkiem tygodnia rozpoczyna ur

lop m inister robót publicznych, inż. J. 
Moraczewski. Inż. M oraczewski udaje się 
do jednego z krajowych uzdrowisk.

W sobotę rozpoczął urlop drugi wice
m inister Spr. W ojsk., jen. Fabrycy. Jen. 
Fabrycego zastępuje płk. Swarzyński.

W czoraj rozpoczął urlop prezes Banku 
G ospodarstw a Krajowego, jen. Górecki. 
Prezes Górecki spędzi swój urlop, podró
żując samochodem po kraju.

WYROK W SKRAWIE ULITZA
Po zakończeniu przesłuchania świad

ków przewodniczący udzielił głosu pro
kuratorow i Małkowskiemu, który prze
m awiał do godz. 11-ej. O  godz. 1 i-e> za
rządzono przerwę, po której replikowali 
krótko prokurator oraz obaj obrońcy, po 
czem oskarżony Ulitz w  ostatniem siewie 
starał się wykazać, iż n-ie można czynić 
zarzutów  ze stanowiska interesów pań
stwowych działalności „Volksbundu“
oraz jego osobistości, mimo tego, że dzia 
lalność ta była prow adzona pod kątem, 
widzenia utrzym ania niemczyzny na G. 
Śląsku.

Następnie trybunał udał się na naradę 
■i po  blisko 3-godzinnych obradach ogło
sił Ulitza winnym ułatwienia poborowe
mu Białuchowi uchylenia się od służby 
wojskowej i w  myśl par. 89 i 102 o po- ‘ 
wszechnym obowiązku służby wojskowej 
skazał go na 5 miesięcy więzienia1 z zali
czeniem całego aresztu śledczego oraz z 
zawieszeniem wymiaru kary na 2 lata.

W  motywach wyroku przewodniczący 
Herlinger zaznacz\l m. in., że niski wy
miar kary spowodowany był uznaniem 
przez trybunał dotychczasowej niekaral
ności oskarżonego, jak również tą oko
licznością, że działał z pobudek ideal
nych, a nile chęci zysku.

O brona oskarżonego natychmiast po 
rozpraw ie wniosła apelacje.

PRZESYŁKA GAZET POCZTĄ
Z dniem 1 sierpnia wchodzi w życie 

rozporządzenie Min. Poczt i  Telegra
fów, wytłaczające z obrotu pocztowego w 
obrębie stolicy pisma codzienne. Min. za
mierza w ten sposób ulżyć pracy liston-o. 
szom.
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URLOPY W RZĄDZIE
Pan Minister Sprawiedliwość', Stani 

t!a\v C t ,  udaje się w  d n u  29 b m na 
4 1 lep |  ypoczynkow rozpoczyna jac go, 
lak samo jrk i w W ach ubiegłych, od zv,ie 
j /  -nia więzień m Fordonie i Koronowic. 
Fena M iiiistra Cara zastępować będzie 
p. Wiceminister Stefan Sieczkowski.

Dyrektor departam entu adm inistracyj
nego, M inisterstwa Spraw iedliw ość p. 
Mieczysław Świątkowski również wyje- 
:hał na urlop wypoczynkowy.

RAPORT P. DEWr.Y*A
Kaport p. Charles Dewey‘a za II fcwaff- 

fal b. r. został już skończony i oddany 
do druku W połowie p rz y s ię g o  lygod
ma zostanie on wysłany do Nowego Jo r
ku i Paryża, a następnie dopiero będzie 
podane do wiadomości rmbkcznej. U nas 
pojawi się najpraw dopodobniej około 
10 sierpnia.

ROZWIĄZANIE 
ZARZADU OGÓLNO - PO LSK IEuO  

ZWIĄZKU KAS CHORYCH
W czorajsze południowe pisma donio

sły, ze p. M inister Prystor rozwiązał Za
rząd ogólno - polskiego Związku Kas 
Chorych.

N a miejsce prezesa Zarządu tej in 
śtyiucji, posła:-,Żuławskiego, wyznaczony, 
został p. M ichał Orzęcki jako komisarz 
rządowy.

ZNAMIENNY FAKT |
Polska Ajencja Telegraficzna d o w ia d u 

je sie z dobrze poinformowanego źródła, 
że poseł litewski w  Rvdzle zwrócił sie z ' 
prośbą do poselstw a polskiego w Rydze i 
o udzielenie wiz na wjazd cło Polski dwu i 
małoletnim krewnym prem jera litew skie-1 
go Yv'aldcmarasa, którzy chcieliby w cza- 
s ;e wakacyj odwiedzić rodzinę, zamieś? 
kałą w Polsce. Prośba ta została uwzglę
dniona.

Trudno wyszukać momieNzego argu
mentu dowodzącego potrzeby naw iązań1?, 
bezpośredniej komunikacji pomiędzy ja -i 
twa, a Polską, jak właśnie próba powyż
sza, dotycząca najbhższej rodziny W alde- 
m arasa.

Miejmy nadzieje, że ten drobny fakt 
przemówi bardziej,, niźli zawiłe elabora
ty dyplom atów kowieńskich.

BUDOWA NOW EGO KANAŁU
Min. Robót Publicznych opracowuje 

obecnie plany kontynuowania rozpoczę-1 
tej jeszcze przed wojną przez Rząd au
striacki bvdowy wielkiego kanału na za 
chód od Wisły pod Krakowem Kanał ten 
połączyć ma zagłębie węglow e z syste
mem wód Wisły, co umożliw transport 
eksporotow anego węgla polskiego dro
ga w odną do Gdańska i Gdyni

STRAJK W PORTACH
W  dniu wczorajszym przystąpiło do 

strajku tragarzów  portow ych jeszcze 18 
robotników, tak, że ładowanie statków 
na Wiśle prawie zupełnie ustało. Ze 
względu na nile ustępliwe stanowisko to- 
waiz\-stw żeglugowych niema widoku 
prędkiego zlihw dow am a zatargu. W 
przyszłym tygodniu odbędzie się w  -tej 
spraw ie konferencja w  inspektoracie pra
cy 1-go okręgu.

ZAPASY OPALOWE
W początkach przyszłego miesiąca 

odfovć się ma w wydziale aprowizacyj- 
itvm Komisariatu Rządu specjalna konfe
rencja przv udziale przedstawicieli Ma
gistratu w sprawie tworzeń a zapasów  
węgla i drzewa w W arszaw ie Ma to na 
celu zapobieżenie katastrofalnemu bra- 
k^-wi opału, jaki zdarzył się w stolicy w 
czasie ostatniej zimy.

OCHRONA TYTUŁU INŻYNIERA
Stow arzyszenia Inżynierów wystąpiły 

do M inisterstwa W yznań Religijnych i 
Oświecenia P u b lic z n e g o  w spraw ie ochro 
ny tytułu inżynierskiego. Stow aizyszenia 
stw ierdzają, że wiele osób, które ukoń
czyły zagranicą średnie zakłady chemicz
ne używa tytułu „inżyniera14, obniżając 
często w ten sposób z powodu btaku 
kwalifikacyj powagę tego wolnego zaw o
du. Inżynierowie dom agają się wydania 
odpowiednich przepisów, mających na 
celu pociąganie do odpowiedzialności j 
karnej bezpraw nie używ ających tytułów 
uaukowych.

ZATARG CHINS SOWIECI 1 i CzesJ c  tafc tjce niem ieckiej

? o  ostatecznem zerwaniu
LON D Y N. (AW ). — Donoszą z Pc 

kinu, że poselstwo niemieckie ukończyło 
przejmowanie archiwów i gmachu sowie 
ckiego poselstwa. Konsul sowiecki Spilwa 
nek wyjecłial. Z pozostałych członków kem 
su I pozostał na miejscu tylko Chińczyk 
sekretarz Wa-So-Kwa, który zostaje dla 
dopilnowania majątku ruchomego Sowie
tów i gmachu. Pozostali członkowie poseł 
siwa ' kcm ulatu wyjechali przez Jan Tsin 
i Japonję do Władywostoku

Rozpoczęcie rokowań
W IE D E Ń . (P A T ). —  W edług donie

sień dzienników z  Mukdenu, rozpoczęły 
się w miejscowości Czang-Su pomiędzy 
Czang-Tso-Kingiem, przedstawicielem" rz ą  
du ne.nkińskiego, a jenerałem sowieckim 
Majliniknwem, przedwstępno konferencje 
w sprawie likwidacji komliktu chińsko 
sowieckiego.

M OSKW A. (P A T ). — Do prasy so
wieckiej donos/ą z Londynu, że, wedhig 
zapewnień tamtejszego p rze d  iOwicieb 
Chin, rzad duński stara się załatwić kon
flikt w drodze pokojowej i nie zamierza 
uciekać się do jakiejkolwiek akcji agresyw 
hejj W wypadku zaś, gdyby iząd sowie
cki rozpoczął stosowanie śiodków gwał
townych, Chiny zwrócą się do Ligi N aro
dów, zgodnie z par. 17 paktu Ligi.

W IE D E Ń  (PA O. —  Llnited Pres? 
donosi z Tokio, że Japonja usiłuje także 
ze swęj strony pośredniczyć w likwidacji 
konfliktu chińsko - sowieckiego nim-Męż- 
nie od akcji, zabucjow iiei przez rrk ręh - 
rza Stimson i. Japoński M inister Spraw/

’ Zagranicznych chciał wczorai w przebiegu 
rozmowy z tutejszym ambasadorem sowie 
ekun Trojanowskim pozyskać Rosję do 

i bt/po§j:ednich rokowań z Nankinem. Tro
janowski oświadczył jednak, że warunkiem 

: tych rokowań byłoby przywrócenie status 
guo w M andżurii.

Nic bedzie interwencji jaDońskiej
M OSKW A. (P A T ). -  M iarodajne 

czynniki japońskie zaprzeczają pogłos
kom, jakoby rząd japoński zamierzał pod
jąć inicjatywę pośrednictwa w konflikcie 
japońsko - chińskim

Los kolei wschodnio duńskiej 
W A SZY N G TO N . (PA T) — P a r 

taniem Stanu poinformowany został, że 
Chiny uznają interesy rosyjskie na kolei 
wschodnio - rhińskM  i że nie m ają zamia 
rjjt konfiskować, tej lin j’ kolejowej.

Gwałty chmskie 
MOSKWA (PA T ) —  „TA SS” dono 

si z Wiadywost-oku: Ludność sowiecka 
w miejscowości Pograuicznaja, leroiyzowa 
na przez Chińczyków, nie opuszczą do
mów. Żołnierze chińscy znęcają się nad 
obywatelami sowieckimi i szantażują ich 
z bronią w ręku Zanotowano między in 
nenii takt zniewolenia przez żołnierzy 
chińskich 14-l.etniei córki koleje rza sowie
ckiego. O podobnych represjach donoszą 
również z M andżurji, gdzie władze chiń 
skie zarządziły motulizację miejscowej lud 
nośri, polecając jej kopanie okonów i for
tyfikacji, oporni są rozstrzeliwani bez 

1 sadu.

i PRAGA. (PAT.). — Odpowiedz nie
miecka na propozycję polską wznowienia 

' rokowań handlowych wywołała w prasie 
czeskiej liczne komenurzie „Na-rodm Po- 
tit:ka“ stw ierdza zią wole Niemiec i są
dzi, • że Polska powinna wyciągnąć stad 
należyte konsekwencje, przychylając się 
d o  postulatów  swego rolnictwa. „OesKic 
Slow-o“ robi p tzegiąć żmudnych rokowań 
oraz gospodarczej ekspansji Polski, do- 

ichodząc do wniosku, że Niemców za- 
wiod a nadziej? postawienia Polski w sy 
tuację bez wyjścia.

m m

FRANCJA W 0BR0N‘* POLSKI
PARY Z (P A T ). —  W czecie cJcbz.tjT 

w Senacie nad latyTkacją umów o dn.1- 
gash, wyglcsM by ly p reżydent republiki 
francuskiej, senator M ilierand. wielką mo
wę, w której szcżegolowo omawiał stano
wisku fiancuskie w sprawie ewakuacji.

M ilierand wypowiedział się przeciw 
ratyfikacji umów, oświadczając, że ozna
czają one atak na prawo Francji. Naslęp- 
nic mówca wystąpił z naciskiem przeciw
ko ewakuacji N adrenii przed rokiem 1928, 
oświadczając, iż 5 lat, dzielących nas od 
tego terminu, ma bardzo wieli ie znacze
nie dla konsolidacji organizacji państw  
europejskich. Rząd francuski od września 
192S r. począwszy, nie mógł już uchylić 
się od dyskusji na temat ewakuacji. Oku
pacja jest gw aian rją  ruetylko zobowiązań 
linansowycli Niemiec, lecz również zobo
wiązań wojskowych, a równocześnie gw a
rancją bezpieczeństwa sojuszników F ran 
cji, gw arancja zabezpieczenia sojuszników 
przeci ewentualnym atakiem niemieckim

M ilierand podkreślił, że Locarno ogra
niczało sie tylko do zabezpieczenia N ad
renii, nie poruszając bezpieczeństwa g ra 
nic polskich Z drugiej strony jednak Niem 
cy usiłują już od 10 lat uczynić wyłom 
w artykule 231 traktatu wersalskiego, 
stwierdzającym winę Niemiec za wywoła
nie wojny. Niemcy czynią zaś to tvlkr> w 
tym celu, aby postanowienia terytorjalne 
traktatu wersalskiego usunąć. Niemcy, mu 
wil dalej M ilierand, oficjalnie ujaw niają 
tendencję w kierunku przyłączenia Au- 
strji do Niemiec, żądają nieustannie re
wizji granic polskich i wogóle wszystkich 
granic na wschodzie.

Tego rodzaju kam pania jest nie do 
zniesienia. Mimo wszystkich wysiłków 
rząd niemiecki wie doskonale, iż nic może 
osiągnąć celów.środkami pnkojowemi. Wy 
rzekenie się w tej sprawie wszelkich gwa- 
rancyj oznaczałoby, zdaniem M illeranda, 
nietylko zdradę ' interesów francuskich, 
iecz również interesów przyjaciół Francji, 
zarazem zaś byłoby to przykładaniem  rę
ki do wybuchu wojny.

Nakoniec M ilierand przypom niał sło- 
iva, wypowiedziane w Opolu p rzez  prezy
denta H indenburga oraz wynurzenia pre
zesa Banku Rzeszy dr. Sehachta i prezesa 
Reichstagu. Ten ostatni —  mówił Milie
rand —  oświadczył wyraźnie, że Niemcy 
potrafią dojść do porozumienia z Belgją 
i D anją, lecz nie pogodzą sie nigdy z u- 
tra tą  Gornego Śląska, ani z istnieniem 
korytarza pomorskiego D r Scharht za
znaczył również wyraźnie, że nowoutwo
rzone państw a Europy centrałnej me mo
gą egzystować w obecnej ich formie.

Briand, mówiąc na tema. bezpieczeń
stwa, oświadczył m. ja ,: istnieje, yyiem o 
tern, kwestja granic Polski, ja byłem tym, 
który załatwił spraw ę Górnego Ślaska, 
nigdy kwest]e te nie były mi obce. Niem
cy i Polska były stronami podpisującemu 
pakt o nieagresj' Pakt paryski był rów
nież przez te państw a podpisany, Jest to 
gw arancja m oralna tylko, powiecie, pano
wie, tak, lecz i to coś znaczy. Interwen
iowaniem w konflikcie chińsko-rosyjskim, 
przypomniałem, że podpisały pakt o nie
agresji. Oba te narody me walczą. Cos 
się pizecież zmieniło na świecie.

WRZENIA W AFGANISTANIE
W IEDEŃ. (Orient). — Jak donoszą 

do Londynu, Bedlna i Konstantynopola, 
z pogranicza afgano - indyjskiego, lud
ność niektórych prowimcyj afgańskich, 
zwłaszcza zaś reionów  Kandaharu. He
ra tu i częściowo Kabulu jest rozgory
czona okrucieństwem zarządzeń i po 
stępowaniem nowiego emira Habibulla- 
ha wobec w yb;tnvch osobistości, me w y
łączając i mufiów Rówmez niezadowo
lenie wywołało w  samei stolicy skazanie 
na śmierć kuzyn? b. króla Amanulłaha i 
innych jego zwolenników.

W związku z powyżezem jeneiał Na- 
d,ir Cban, będący obecnie głównym prze
ciwnikiem Habibullaha, zyskując sobie 
w śród plemion afgańskich coraz większa 
sympatie. Tak, niedawno na tego stronę

przeszły dwa now e plemiona, które do
tychczas podtrzymywały H abbullaha.

J-aik w iadom o, N adir Chan ogłosił sie
bie królem i działa na własną, rekę, iako 
pretendent do tronu afgańskiego, z upo
ważnienia Dżrrgi (zjazd plemion afgań
skich) i przy '"ryomem poparciu, małer- 
jalnem i morałnem, muzułm anów Indyk 
którzy uw ażaja g o  za najodpow :edntej 
szego następcę po  Amanullachu, jako 
człowileka kulturalnego, zdolnego do 
ikonUnuowania zapoczątkowanych już re 
form iNadir Chan prow adzi szeroką p ro 
pagandę wiś: ód ludności afgaństeie] i sta
r a  się pozyskać sobie jej względy. Na- 
tir Chan m? i ozporząoźać trzema, znacz- 

nem: oddziałam wojskowemi, gotoiwemi 
do wyruszenia w  odnow :edmej chwili na 

, podbój Kabulu,

KAfR. (PA T) —  Dzienn.k Elmokaf 
tam donosi, jak twierdzi, z microdajnego 
źród}a, że o-iracowany już został projekt 
traktatu angiehKO - cginskicno. Traktat 
ten przewiduje między innemi: 1) Wysoki 

j Komisarjat angielski zostaiiie przem iano
wany na ambasado, 2) zniesiony zostaie 
system kapitulacji; sprawy cudzoziemców 
podlegać będą sądom konsularnym i są 
dom mieszanym, 3) A nglja zrzeka się 
swych posrulatów w sprawie opieki nad 
mniejszościami,4) A nglia ma przychodzić 
z pomocą Egiptowi w razie agresji i od 
Ayctnłę, 5) wojska- angielskie mają być 
przeniesione do strefy kanału sueskiego.

J Mk donosi dalej Elmokattam, rząd an
gielski nalega, abv traktat ien był ratyfi
kowany przez parlam ent egmski, powstały 

i wr dredze wolnych wyborów.

Z.<az(j HaSi8!07wMw
POZNAN (A.W.). — W czoraj o godz 

9-pj rano na placu przy ul. G runw aldz 
kiej gen. H aller odebrał raport od przv- 
b ' lvch na zjazd oddziałów błckimych. Po 
odebraniu przez gen. Hallera raportu  di u 
ż)ti\ błękitne przemaszerowały ze sztan
darami ulicami miasta do salt ogrodu z,m 
ologicznego, gdzie nastąpiło otwarcie z jaz. 
du Hallerczyków. Otwarcia dukonal pre
zes pułk. AlodeJski. Po , przemóyueni i 
pułk. Model skiego zabrał głos gen H al
ler. 7. kolei nastąpiły przemówienia przed
stawicieli innych organizacyj.

KetaSiiafa n? ikręm wojwnym
MALTA. (PAT.). — Na .pokładzie air- 

gitelskiego statku wojennego „DevDnshi- 
re“ , wchodzącego w  skład angielskiej flo 
ty śródziem no - morskiej, zdarzył się dzi
siaj pow ażny wypadek, w  rezultacie któ
rego 17 marynarzy odniosło rany.; Stan 
6~ciu marynarzy jest poważny. Szczegó
łowych danych dotyczących wypadku nie 
otrzymano. Korespondent Reutera dow ia
duje się, w  drodze nieurzędowej, iż wy
padek spow odow any był przez wybuch w 
czasiie m anew rów z nowenn fi-ciocalowe- 
mi armatami. Ranni m arynarze z pokła
du statku „Deyonshire" przewiezieni bę
dą na statek szpitalny. Dotychczas sfyńer 
dzono, że 16 ludzi zostało zabitych i kil
kunastu rannych

Trzęsienia ziemi
TO K IO  (PA T) Ognisko trzęsie

nia ziemi, odczutego w Tokio i Yokohatrn, 
któro wywołało panikę wśród mieszkań
ców, znajdowało się w odległości 30 md 
na południo - zachód od Toino. Trzęsienie 
to należv do najsilniejszych od czasów pa
miętnej katastrofy w r„ 1923. Odczute ono 
bHo również w miejscowości letniskowej 
Kam atura, lecz szkody były tam nieznacz
ne, gdyż na szczęście nie wybuchnął nig
dzie pożar. Komunikacja kolejowa w oko
licy Tokio i Yoknhaira bvła na pewien czas 
przerwana.

NOW Y JO R K  (P A T ). — Trzęsienie 
ziemi w Ekwadorze pociągnęło za sobą, 
jak donoszą, 60 ofiar. Zniszczeniu uległo 
miasto Moyurgo. Wielkie szkody wyrzą
dziło trzęsienie również w miejscowościach 
Tambillo, Macheh; i Latacunca. Czerwo
ny K rzyż delegował niezwłocznie do miej
scowości nawiedzonych katastrofą pomoc 
lekarską. W miejscowościach tvch potwo
rzyły sie szczeliny szerokości gdzienic- 

\ guzie 15 stóp. ;
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WYSTAWA ACŁAWA
NA HRADCZYMII W PRADZE

Całe Czechy szykują się do uroczyste
go obchodu przypadającego w dniu 29 
września r. b. 1000-letniej rocznicy 
śmierci św. W acław a, Patrona kraju. —
Śmierć męczeńska św, W acław a bo
wiem —  to zwrotny punkt w historji cze
skiej, to symbol zw ycięstwa rzymskiego 
Kościoła Katolickiego nad pogaństwem, 
a po części i nąd usiłowaniami wciągnię
cia Czech w orbitę, wpływów Bizancjum, 
to symbol zw ycięstw a cywilizacji zacho
dnio - europejskiej. Rocznica ta ma rów
nież jednak i polityczne znaczenie: oto
Czechy, dzięki zwycięstwu katolicyzmu 
i zachodnio - europejskiej cywilizacji za
chowują swą niezależność państw ow ą, 
unikając losu wielu innych ludów sło
wiańskich, które zostały wówczas całko
wicie zgermanizowane, zatracając swój 
narodowy charakter, św . W acław  był tym 
m onarchą, który wezwał do Czech pierw
szych kapłanów katolickich, był pierw
szym chrześcijańskim panującym na tro
nie czeskim, był przedstawicielem zacho
dnio - europejskiej cywilizacji w kraju.
Jego śmierć męczeńska była skutkiem 
reakcji pogańskiej, która jednak nie 
wstrzymała rozwoju państwowego Czech.

Uroczystości 1000-lecia św. W acław a 
nie można było bardziej uświetnić, niż 
przez zorganizowanie w ystaw y na Hrad- 
czynie praskim, otw arcie której niedaw
no n a stą p iło . Hradczyn w Pradze jest 
ściśle związany z pam ięcią o św. W a
cławie. Tu wzniósł on swą rezydencję 
książęcą, tu w ybudował pierw szą chrze
ścijańską świątynię w Pradze, mianowi
cie rotundę św. W ita, której mury są za
chowane w fundamentach wspaniałego 
tumu św. W ita, Zamek Przemyślidów, 
dynastji św. W acław a, stał, według 

„wszelkiego praw dopodobieństw a, na tein
- • *v7f , » t . .  < , . ij j iv .i j i u i .c-u i  ui.-'-.,u iw  vv .miejscu, które ctz.s zajęła w ystaw a. O - to zakJad h l dQ maja 1Q28 f- 'w}.,s_ 

hrzymia, wybudowana na przełomie XV • —
1 XVI wieku, sala w ładysław owska, jedna 
z największych gotyckich sal świeckich 
w Europie, została wzniesiona na gruzach

w stroju włoskiego szlachcica z XIII w,, 
oraz serję, złożoną z 4-ch obrazów z ży
cia św iętego, dzieło nieznanego artysty 
z .XV w., m alującego pod wyraźnym ty
tułem szkoły dunajskiej, a także dwa 
obrazy kościelne, pochodzące z tegoż 
okresu, również czeskiego artysty, sta
nowiące jeden boczny, a drugi górny 
obrazy w ołtarzu. Z pośród rzeźb tego 
okresu wymienić należy wykonany z 
drzewa ołtarz szafkowy z pocz. XVI w., 
pochodzący z frankońskiej szkoły. Szko
da, że renesans nie jest równie obficie 
reprezentowany na wystawie, jak gotyk. 
Z malowideł zw raca uwagę portret, wy
konany przez Cranacha młodszego. W spa 
niale reprezentow any jest wiek następny; 
wyróżniają się tu liczne obrazy ze ów. 
W acławem pendzla wielkiego malarza 
czeskiego Skręty, należące do jego naj
lepszych dzieł, oraz dzieła Ignacego 
Raaba, W. L. Reinena, zachwycającego 
artysty z okresu rococo Norberta G ran
da i J. M anesa. Bogato reprezentowane 
na wystawie są działy miniatur, gdzie 
spotykamy eksponaty, sięgające XI w.,

pochodzący z połowy XIV w., a w ypoży
czony ze skarbca tumskiego, oraz hatt 
z pierwszej połowy XV w., przedstaw ia
jący św. W acław a i św. M arcina. Oba 
hafty mają wysoką w artość artystyczną. 
Z pośród haftów XV w. wymienić jesz
cze należy dwa ornaty: jeden z w yobra
żeniem Najśw. Panny i świętych cze
skich, drugi zaś, pochodzący z 14-87 1. 
i będący jedynym w swoim rodzaju oka
zem haftu wypukłego. Z innych okazów 
w tym dziale należy wspomnieć prze- 
clcwszystkicm o cudnie rżniętych ramach 
z początków XV w., jak również o 
wspaniałym  rc likw jarai dziekana kapi
tuły m etropolitalnej Jana z Kolowratu. 
Relikwjarz ten to dzieło słynnego złotni
ka Marcina, Z wyrobów złotniczych wy
mienić jeszcze należy olbrzymią mon
strancję z r. 1630. prześliczny pastorał 
7. 1714 r., oraz drugi pastorał z r. 1857, 
dar praskiego kanonika Pesiny dla kan:- 
tuły metropolitalnej, dzieło złotnika 
Grohmana.

W ystaw a nie byłaby kompletna, gdyby
oraz dział plastyki, gdzie wyróżnia się nie zaw ierała Osobistych pam iątek po św.
najbardziej w. XVUI.

Najświetniejszy jednak dział wystawy
W acławie. Ze skarbca tumu pochodzi 
hełm św. W acław a i kolczuga, oraz cr-

stanowi przemysł artystyczny. W y s ta - ' 11M, przerobiony z płaszcza z ciemno- 
wione okazy z tego działu należą do n a j-1 czerwonego, tkanego złotem, w schodnie- 
lepszych w całej Europie. Najstarszemu' k° brokatu. Skarbiec państw a dostarczył
są tu dwa wspaniałe hafty, a mianowi
cie haft z pereł, przedstaw iający Chrystu

na w ystaw ę miecz św. W acław a, którego 
jednak rękojeść i pochwa pochodzą praw

sa Pana ze św. W acławem  i św. W item J dopodobnie z XIV wieku. (KAP)

PLACÓWKA SOCJALIZMU
Z Wielenia n/Notecią nisza nem:  ̂ I Na 1 maja z okazji dnia aocjalistycz- 
1 sinieje tu  od kilku lat gim nazjum , gego zw olniono uczniów z nauki -oraz 

połączone.,z intem aleui ula iic-uuo*1,,. Mm urządzono, wiec, na którym przemawiał

nością Towarzystwa Szkół Pracy w W ar-
wychowawca na cześć święta 1-go maja. 
M cżnaby jeszcze sporo innych faktów

ności finansowych musiano zakład sprze- 
dawnego romańskiego 1 następnie gotye- dać, a ponieważ zawodowy Związek Ko- 
kiego zamku. Rod.jej kunsztownem gw ia- iejarzy  w W arszawie ofiarował" najwię-
ździstem sklepieniem zostały zebrane te
raz w spaniałe arcydzieła sztuki, mające 
jeden wspólny tem at: uczczenie św. W a
cława.

W ystaw a, której dojście do skutku jęst 
zasługą przedewszystkiem  J. E. Ks. Bi
skupa Dr. A. Podlahy, Biskupa - sułraga- 
ua praskiego, i znanej artystki - malarki 
p, C. Brauner, przedstaw ia w przekroju 
historycznym sztukę wieków. Obejmuje 
ona wszystkie dziedziny sztuki: m alar
stwo, rzeźbę, grafikę; wszystkie niemal 
gałęzie przemysłu artystycznego są na 
Wystawie tej reprezentowane, a w szyst
kie eksponaty z tych dziedzin w iążą się z 
podstawowym  tematem wystawy, czer
piąc materjał z historji lub też z legend
0 św. W acławie. W obec bardzo wielkiej
liczby eksponatów i wobec ogrom nej. . .  . .
1 óżnorodnosci ich, musiano wyrzec sięl K stowarzyszenia, powszechnie zapio
historycznego usystem atyzow ania w ysta- w^bzonego w gimnazjach. W razie zmó
wionych przedmiotów, lecz nie straciła So-dalicji zagioził dyr-ektoi założo
na tein nic atrakcyjna siła w ystaw y N a iniem przez sicbie klllbu bezwyznanio-w- 
i-ainym wstępie spotykam y dział sztuki C0W' Niema też urzędowo wyznaczonego 
ludowej, św iadczący o wielkiej " r i  « w J czasu na pacierze poranne 1 wieczorne.

szawie, a prowadzony był w duchu pa- przytoczyć na dowód tego, że zakład nie 
trjotycznym i katolickim. Z powodu trud- da je gw arancji katolickiego wychowania

młodzieży, ale już powyższe szczegóły 
wystarczą do wyrobienia sobie o nich 
sądu.

cej z wszystkich reflektantów. nie waha
no się jemu go oddać. W ten sposób 
wspomniany związek kolejarzy, kroczący 
pod polityczną komendą PPS., zdobył 
no terenie Wielkopolski zakład, który, 
według powszechnej opinji, ma się stać 
rozsądni kiern socjalizmu w  Wielkopolsce. 
Internatem kieruje poseł ?ocjaiWyć2 nv 
na Sejm, K urylow kz, bezpośrednio zaś 
p. Kozłowski, wiceprezes tego Związku* 

A teraz niektóre fakty, pozwalające 
wnioskować o metodach wychowawczych 
kierowników zakładu w stosunku do mło
dzieży. Za poprzednich rządów  zakładu 
kaplica internatowa była utrzymywaną 
przez zakład, obecnie ks. prefekt sam sta 
rać się musi o jej utrzym anie; zarząd in
ternatu w raz z dyrektorem gimnazjum 
zabronili założenia Sodałicii M arjań-

Czechach. Wizerunki św. W acław a na 
szalach, dzbankach, miskach, odtw orzo
ne w sposób prymitywny, św iadczą o 
oryginalnym zmyśle artystycznym .

Następny dział stanowi malarstwo. Tu 
dało się ugrupować m aterjał według na
stępstw a historycznego. I tak widzimy 
lu, jako najwcześniejsze dzieło, szkoda, 
że nie w oryginale, ale tylko w bardzo 
dokładnej kopji, słynny obraz, p rzedsta
wiający św. W acława, malowany w po
łowie XIV w. przez Teodoryka z Pragi, 
stanowiący votum arcybiskupa praskiego, 
Gczki z W łaszymia. Obrazem tym rozpo
czyna się długi, nieprzerw any szereg 
obrazów Świętego, aż do pochodzących 
z czasów najnowszych. Z gotyckiego 
okresu m alarstw a należy wymienić 
w spaniały tryptyk pendzla Tom asza z

kiem i agitatorem Kościoła narodowego. 
W świetlicy internatu wyłożone są pisma, 
zwalczające „Kościół katolicki” : „Robot
nik” , „Kin-jer Poranny” , „W iedza i ży
cie” i inne. W bibljotece znajdują się 
książki tak „m oralne” , jak „M oje serce 
obnażone" K arola Baudelaire, „W ęgla
rze” Zoli, „Tenora” oraz „Tadeusz” 
Lug-Bandrowskiego.

Nie zadziwi też nikogo, że Zawodowy 
Związek Kolejarzy powierzył kierownic
two gim nazjum  lewicowemu Związkowi 
Zawodowych Nauczycieli polskich" szkół 
średnich. Dyrektorem gim nazjum  jest p. 
Wojeński. wiceprezes tego Związku. Co 
o nim wiadomo? W N-rze 360 z  dn. 8.8 
1928 r. don Asi „K urier Poznański” —  
według Katol: Agencji Prasowej — że 
dnia 3 sierpnia zostali przyjęci przez Mi 
nistra W. R. i O. P., p. świlaickiego, na 
specjalnej konferencji delegaci zarządu 
głównego Związku Zawodowego Nauczy 
ęielstwa polskich szkót średnich p. ST 
Świ-dziński i p. Wojeński, którzy przed'- 
stawili szereg postulatów, m. in. w  spra
wie zakusów na uchwalę Sejmu, znoszą
cą okólnik <0 prakłykach relig. W d u ż- 
szych referatach delegaci zwrócili uwagę 
na konieczność realizacji postulatów szko 
ły jednolitej i świeckiej, czyli wyrzucenie 
ręli.gji_ ze szkoły! A gdyby jeszcze ktoś 
miał jakieś wątpliwości co do poglądów 
p. Wojeńskiego, niech przeczyta choćby

wyj
ście?” z „Pokłosia Pracy Oświatowej” . 
Pisze on w tym artykule o zagw aranto
waniu niezawisłości przekonań nauczy
ciela i mówi wyraźnie, że niezawisłość ta 
jest wystawiona na niebezpieczeństwo 
przez „coraz jaskrawszą zachłanność kle 
ru  naszego, rozzuchwalonego fatalnym 
okólnikiem o praktykach religijnych” . To 
chyba wystarczy!

ANGLJA IDZIE KU POGAŃSTWU
Niedawno w Ypswich (hrabstw o Suf- 

folk) uskarżał się anglikański biskup z 
Guilfordu, dr. Greig, na szybkie postępy 
pogaństw a wśród społeczeństwa angiel
skiego współczesnego. Pogański podkład 
w ystępuje w spraw ach bardzo wielkiej 
doniosłości. W dziedzinie moralności 
płciowej, zapatryw aniach na małżeństwo 

Modeny, przedstaw iający św. W acław alpanu ją  powszechnie pogańskie poglądy.

O nabożeństw o dba się mniej nawet, niż 
u_ pogan. Nawskroś pogańską jest nieo
kiełznana żądza używ ania i niezachowy- 
wanie w niczem miary, oraz zwolnienie 
od wszelkiej odpowiedzialności moralnej 
tego, kto rozporządza pieniędzmi. Na
wrót do pogaństw a daje się zauważyć 
od lat 30. W  ostatnich trzech latach jego 
tempo niepomiernie wzrosło. (KAP).

6Ł 0SY I 0D S Ł0SY
KOMUNIŚCI W OBEC CIEŃ 

Robotnik pisze o stanowisku komuni
stów woljec zatargu Rosji z Cumami:

—  K om uniści rob,ii ja tą  w jo tę  vo sumo, 
nacjona liści 1 im peria liśc i w  czasie w ic.aicj 
w ojny. A robota  kom unistyczna je s t ■fccr.i om : ./ 
dliw sza, że obłudnie u k ry w a za h astam i 
lacyjnom i czysto im perjahsLycznc,
cele. C ziang - K ai - Sz«k był dopóty nu le  w .- 
dziany przez Moskwę, polu razem  z n .ą  v>„.- 
czyt z in iperja lizm em  M ioikidi m ocarstw  »■—- 
p itn łirtycznych, Z ehw dą zaś, gdy z kol. » 
p rzeciw staw ił się im perializm ow i, sov. iec.-.i - 
mu, strzegącem u w iern ie  dziedzictw a c a ra tu  .» 
postac i kolei w schodniej —  w czorajszy  przy 
jac ie l s ta ł sio n a jb a rd z ie j znienaw idzonym  
wrogiem . A p ra sa  kom unistyczna jednym  cno- 
rem  zap a la  do „świętej'* w ojny z C hinam i—

ŻĄDAMY PROCESU 
W obec, mającego oubyc się w sierpa.u 

o. r. we Lwowie piuccou przeciw , — - 
słciin akademikom kraiw ..ohi unos w -..v  
u u  zwraca uwagę na milczenie o ćirub ...i 
procesie przeciw młodzieży żydowsinęj, 
lttóra dopuściła się zniewagi procesji t e
^.ego C ih id .

—  Polside społeczeństwo zażądało  n a tjc .i  
m iast, gdy rozeszła s.ę wiesc o zniew a.^.-, 
surow ego śledztw a i szyckiego u k a ra n ia  wi...r- 
v\'aj^u„'. L iga Rfttohcku p,-... T-aiua zgłosi.a 
do policji doniesienie, a  cala  p ra s a  k^iolic...* 
w y raz iła  zdum ienie, że g im nazjum  żydowskie 
m e zasta ło  n a ty ch m ias t zai.iknogc. Kayby o- 
się sta ło  z a raz  po zniew adze, n ie  doszłoby w  
dernonztracyj akadem ickich, n ie s ta ły  w iaa .e  
nie zdobyły się an i w tedy, an i potem  n a  ża
dną rep res ję  wobec żydowskiego zakładu. Dy 1 
to m om ent bodaj liftjznaraiem iiejszy w całej 
h is to r ji zajść  lw ow sm eh, —  tern bardz ,e j ucł-- 
rz a jacy , gdy  się tę pobłażliw ość porów na z 
p rzetrzym yw aniem  kilkudziesięciu polskich 
akadem ików  w areszcie śledczym. A le w rę 
kach policji zn a jd u je  się k ilkadz ies ią t podp.-

| pów naocznych św iadków  pod  doniesieniam i o 
! żydowskiej zniew adze i sp raw a  ta k  zupch e 
j  bez sankeyj karnych  zakończyć się n ie  mo^e.
! Do zoznaii tych  dołącza się św iadectw o E ;s 
j nów, n a d  któreir. także  n is  m eżpa prze jść  oj 
porządku dziennego. T rudno , i:;oże b y t to 

I p rzyjacio łom  żydów bardzo niem iłem , ale f a c 
iu  zniew agi cerem onii kato lickiej zaprzecz, ć 

[ słę n ie  da i z m łodzieży polskiej n ie moż la 
J zrobić chuliganów , k tó rzy  bez powodu n apa  iii 
na  g im nazjum  ydowol ic. F rcees być muc:.

I P rocesu przeciw  żydowskim studentom  donm- 
I g a  się praw o i spraw iedliw ość, w oła o nk r.ó  
j laitoliclai o p in ja  puLlicsj.a, zaó .ida ją  go po.-.ło- 
j w ie w Sejm ie. M ają  żydzi w  Polsce różno p ra 
wa, alo p raw a  bezkarnego zniew ażaniu  obr ę- 
dów rc łig ij iyc!i jeszcze nie m ają .

Jed n ą  -tylko m ogą w ładze znaleźć wymów
kę: oto nie zdoJ.4y w ykryć spraw ców  p io la -  
nacji. Z pośród k ilkuset studentów  i studentek  
n ik t się n ic p rzyznał do w iny, a  oczywiście 
żaden uczestn ik  procesji nic p o tra f i w skazać 
n a  tych  studentów , k tó rzy  procesję  zniew ażyli. 
Jeśliby  tak i byl w ynik  śledztw a, to  tern sm o- 
w iej należałoby potępić staro stw o  grodzkie, że 
n ie zastosow ało wobec g im nazjum  re p re sy j, Ly 
uzyskać w ydanie spraw ców . M usielibyśm y 
stw ierdzić , żo w ładze wobec żydowskiego za
k ładu nie spełniły  swego obowiązku, gdyż nie 
w ykry ły  spraw ców  przes tępstw a , —  że wice 
san k c ja  k a rn a  m usi się zwrócić przeciw  m m  
sarnym ! Równocześnie jed n ak  należy — clicć 
późno —  zastosow ać wobec g im nazjum  kurę 
ogólną, t. zn. zam knąć g im nazjum  na  cały 
rok . Jedyn ie  usunięcie nieudokiych u rz ę in : 'ć,v 
i zam knięcie g im nazjum  m ogłoby z a s tą p -ć ! .1- 
rę  sądow ą wobec indyw idualnych spraw ców , 
w w ypadku, gdyby ci spraw cy  pozostali : : t -  
w ykryci. Tylko tak ie  za ła tw ien ie  sp raw y  dz
ioby sa ty s fak c ję  obrażonym  katolikom  i uspo 
koiłoby op in ję  publiczną.

Ja k iś  Żyd - P o lak  dom aga się w  ,,XTapr"o- 
dzie“ am n estji d la  w ypadków  lwowskich. Po
s tu la t  ten  je s t  n ierealnym , ja k  długo p ro k u ra 
to r  j a  n ie  w ygotow ała a k tu  oskarżen ia  przeciw  
żydowskim  studentom . A m n estja  zastosow ana 
ty lko  wobec polskich akadem ików  oznaczałaby 
usta len ie  przez w ładze w iny tylko po stron ie  
polskiej i d latego je s t  nic do p rzy jęcia . Rozu
m iem y dobrze, że żydzi p ra g n ą  zała tw ien ia  
sp raw y  bez procesu, bo chcą un iknąć  ornnwin- 
n ia  zniew agi procesji, alo spraw iedliw ość i 
godność kato lików  polskich w ym agają , by za i- 
ścia lwowskie zosta ły  w yśw ietlone przed są 
dem  i spraw cy  —  gdzie oni są  —  u k a ran i.



ŻYCIE KIT0L1CKIE
W PAŃSTWIE KOŚGIELNEM

S. K A P IT A N  F R A S iO S K I IEDZEM

Otwarcie pocztowych i telegraficznych 
urzędów w Watykanie ma nastąpić w naj
bliższe] przyszłości. Zwloką spowodowa
na jest tern, że państwo papieskie musi u- 
przednio przyjąć międzynarodowe kon
wencje pocztowo - telegraficzne, zaś za
łatwienie formalności, z tern związanych, 
zajm uje dużo czasu. Watykańskie urzędy 
pocztowe będą otwarte dla publiczności od

godz. S-ej rano do 7-ej wiecz., zaś urzędy 
telegraficzne od godz. 6-ej rano do 9-ej 
wiecz. W ładze watykańskie mogłyby z 
nich zawsze korzystać. Osoby, zwiedzają
ce muzea watykańskie, będą mogły wysy
łać karty pocztowe i listy bez obowiązku 
użycia przytem marek papieskich. Posta
nowienie to będzie stanowić duże udogod
nienie dla wielu osób. (K A P).

W YBÓ R  NOWEGO GENERAŁA 00. TRAPISTÓW
W połowie lipca rb. dokonano w opac

twie w Ciieaux, które jest kolebką zakonu 
0 0 .  Trapistów, wyboru nowego gonerala 
zakonu Trapistów. Zakon ten jest zrefor
mowanym zakonem Cystersów, a mianowi 
cie posiada on znacznie surowszą regułę.

Nowego wyboru dokonano z powodu 
śmierci w Rzymie w dn. 23 lutego rb. do
tychczasowego generała, O. Jana Chrzci 
cicla O ilitrant de Keriyallan. Wybór od

był się w obecności przeszło 70 delega
tów, zebranych z całego świata w macie
rzystym klasztorze w Citeaux. Generałem 
został wybrany O. Herm an Smets, opat 
klasztoru „N otre Dame de Sacre Coeur” 
w W estmalle w Belgji.

Nowoobrany generał urodził się w r.
1875, opatem zaś został w r. 1911.
(K A P).

Donoszą z Szanghaju, że w uh. m. 
M sgr. Huarce T. J., w ikariusz apostolski 
w ikarjatu Wuchu, wyświęcił tam dziewie- , 
ciu księży. Siedmiu z nich należy do kleru 
świeckiego, dw óch jest członkami Tow. 
Jezusowego, w tern jeden Francuz, drugi 
Chińczyk. Ów Jezuita francuski brał u-

dzial w  wojnie europejskiej w  randze kapi 
tana, odznaczając się wielkiem męstwem.

Ośmiu z tych nowowyświęconych ka
płanów należy do w ikarjatu nankińskiego, 

| powierzonego jezuitom francuskim, zaś 
dziewiąty —  do w ikarjatu W uchu, kiero
wanego przez jezuitów hiszpańskich.

SPRAWY KOŚCIELNE W E W ŁOSZECH
W skutek konkordatu pomiędzy Stolicą 

św. i Wiochami dwa parowce pocztowe 
„Saturnia” i „Vulcania” posiadać będą na 
pokładzie kaplicę i kapelana okrętowego.

„Acta Apostolicae Sedis” ogłaszają in 
strukcję dla księży włoskich św. K ongre
gacji Sakramentów w sprawie ślubów mał 
żeńskich. W w instrukcji tej jest przede- 
wszystkiem powiedziane, że katolicy win
ni zawierać śluby tylko kościelne, gdyż

pod względem skutków cywilno - praw 
nych są one zrównane ze ślubami ciwil- 
nemi. Katolicy, którzy będą zawierać naj
pierw śluby cywilne, nawet gdyby zamie
rzali następnie wziąć ślub kościelny, będą 
uważani za jawnogrzeszników i proboszcz 
ma względem nich nastosować kanon 1066 
kodeksu kanonicznego, który zabrania u- 
dzielenia ślubu do czasu pojdenania się z 
Kościołem i złożenia publicznego wyzna
nia wiary.

NO W A GALERJA OBRAZÓW NA W A T Y K A N IE
Ojciec św. zatwierdził plan budowy 

wspanialej galerji obrazów na Watykanie, 
opracowany przez architekta, senatora Bel 
tre ni’ego.

Nowa ta pinakoteka będzie wzniesiona 
v/ ogrodach watykańskich; gmach będzie

zajmować przestrzeń 2.200 m. kw., oraz 
dwa piętra, osiągając 18 m. wysokości. 
Budowa tego gmachu ukończona będzie 
prawdopodobnie w roku przyszłym tak, 
że w r. 1931 obrazy będą mogły być prze 
niesione do nowej galerji. (K A P).

RUCHU KATOL. MŁODZIEŻY ARCHIO. WARSZAW

PIELGRZYMKA ZE ŚLĄSKA OPÓL. NA JASNĄ GÓRĘ

W niedzielę, 21-go b. m. odbył się w 
W arszaw ie VI zjazd delegow anych Kół 
Katolickiej Młodzieży Polskiej żeńskiej 
archidiecezji W arszaw skiej.

Zjazd obesłany był licznie; stawili się 
na nim również i członkowie Patronatu. 
W charakterze gospodarza zjazdu w ystą
piła tym razem W ola —  Oddział lokalny 
Zrzeszenia patronatów  młodzieży i Koła 
Katolickiej Młodzieży polskiej żeńskiej z 
dzielnym i przedsiębiorczym patronem, 
ks. Stefanem Kowalczykiem na czele.

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem  w ko
ściele św. W ojciecha na Woli, które od
prawił patron wolskiego Koła Kat. Mło
dzieży Pol. Bezpośrednio po nabożeń
stwie krótkie i treściw e kazanie wygłosił 
ks. M arjan Gniazdowski, sekretarz jene- 
ralny Związku Młodzieży Polskiej.

W  wypełnionej po brzegi młodzieżą 
sali „O gniska" wolskiego Kola Mł. P. za
gaił Zjazd ks. Stefan Kowalczyk. Z ra
mienia Związku otworzył obrady kpt. M. 
M arehwia, przewodniczył zaś obradom 
pąfrcn wolskiego Koła Mł. P.

Ze spraw ozdań poszczególnych Kół

Młodzieży wynika, iż praca w nich, ujęta 
rzeczowo, sięga coraz głębiej, rośnie i po
tężnieje.

Referat program owo - ideowy p. t.: 
„Hasłem naszem: sprawie służ! celem
naszym Bóg!“ —  wygłosił prof. Stani
sław Gołąb z W arszaw y, wiceprezes Ra
dy Naczelnej Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, poruszając szereg wysoce aktu
alnych zagadnień wychowawczych. Na
stępny referat o Powszechnej W ystaw ie 
Krajowej wygłosiła w ybitna działaczka 
społeczna p. Neronowicz - Szpilewska.

Po przerwie obiadowej i wspólnej foto- 
grafji zakończenie zjazdu odbyło się na 
boisku sportowem, gdzie do zgromadzo
nej młodzieży przemawiali jeszcze szcze
ry przyjaciel młodzieży i wybitny peda
gog p. inż. Lux, ks. St. Kowalczyk, p. 
prof. Gołąb, ks. Zelman i p. kier. M ar
chwią. Zjazd zamknięto odśpiewaniem 
pieśni „Hej, do apelu!". Część młodzieży 
bezpośrednio po zjeździe wyjechała pod 
kierunkiem p. inż. Jana Luxa do Poznania 
na wystawę. (KAP).

Dnia 19 b. m. o godz. 6 pop. przybył 
do Częstochowy specjalny pociąg w iozą
cy pierwszą po plebiscycie tak niezwykle 
liczną, bo 600 osób liczącą, pielgrzymkę 
ze Śląska Opolskiego, z wybitną przew a
gą kobiet.

N/a dworcu udekorowanym zielenią i 
flagami narodowemi witali pielgrzymkę 
przedstawiciele władz państw ow ych i ko
munalnych, oraz organizacje społeczne.

Przemówienia powitalne wygłosili: w 
imieniu m iasta p. w ice-preżydent dr. No
wak, w imieniu kobiet —  specjalnie do 
Częstochowy w celu pow itania pielgrzym 
ki przybyła —  p. Ładzina, w imieniu Zw. 
Obr. Kr. Zach. —  p. Leszczyński.

Następnie uformował się pochód, z or
kiestrą kolejową i sztandaram i na czele, 
który wyruszył na Jasną Górę.

Przy figurze św. Prokopa w itał piel
grzymkę O. Jędrzejewski, poczem w pro
wadził przy śpiewie: „Serdeczna M atko" 
do kaplicy z Cudownym Obrazem.

W  sobotę o godz. 9 rano J. E. Ks. Bi
skup Kubina odprawił uroczyste nabożeń
stwo na intencję pielgrzymów, a o godz. 
12 w poł. odbyła się uroczysta Akademja, 
ku czci Matki Najświętszej, poprzedzona 
zwiedzeniem Katedry, gdzie ks. Prałat 
W róblewski gorąco pow itał pątników i 
zaznajomił ich z historją budowy św iąty
ni.

Na Akademji J. E. ks. Biskup w ser
decznych słowach wzywał braci Ślązaków 
do w ytrw ania w wierze ojców i do pie
lęgnowania z pieczołowitością śpiewu poi 
skiego i zaznaczył też, że sam jest dziec
kiem ludu śląskiego.

N astępna mówczyni —  p. Ładzina 
przypomniała obecnym hołd, jaki od w ie
ków składa naród polski Marji. W zyw ała

kobiety do w pajania dzieciom swoim czci 
C hrystusa Króla i Jego Matki, Królowej 
naszej.

P. Leszczyński podkreślił wielką rotę 
Marji Najświętszej, jako Matki, której 
przykład oddziaływać winien na w szyst
kie matki Polki i katoliczki.

Przedstawiciel Ślązaków dziękował go 
rąco mówcom, a w szczególności J. E. ks. 
Biskupowi za słowa otuchy, jakie wypo
wiedzieli i zapewnił, że Śląsk wierny zo
stanie wierze katolickiej i oprze się zaku
som komunistów, którzy chcieliby go od 
religji katolickiej oderwać.

Po bardzo uctatnem odśpiewaniu kilku 
pieśni, J. E. ks. Biskup udzielił pielgrzy
mom błogosław ieństw a, poczem dłuższą 
chwilę z nimi rozmawiał.

Po południu pielgrzymka zwiedziła 
klasztor, skarbiec, salę rycerską, wieżę, 
odpraw iła Drogę Krzyżową, wreszcie uda
ła się do kościoła św. Barbary.

W niedzielę o godz. 3 pop. nastąpił od
jazd drogich braci naszych.

O. Jędrzejewski żegnał pielgrzymkę pod 
Jasną Górą, na stacji zaś przem awiali: 
p. Radca Nieporecki, p. Ładzina, p. Mo
krzycki, delegat Z. O. K. Z. z W arszawy, 
poczem przy dźwiękach orkiestry kolejo
wej wyruszył specjalny pociąg, uwożąc 
drogich gości, których żegnały okrzyki: 
Do widzenia!

Cały przebieg uroczystości częstochow
skich miał wyjątkowo serdeczny charak
ter, bracia nasi z za kordonu wzruszeni 
byli do łez przyjęciem, jakie zgotowała 
im Częstochowa.

U stóp tronu Jasnogórskiej Królowej 
zespoliły się nierozerwalnym węzłem ser

ca Jej dzieci.
Obecny.

.r-ai
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— Taki pan Koźlarz, obfitujący w  niezapraeowane 
do: tatki, mimo swojej zaokrąglonej statury — nazywa 
sTb-e ..głodnym robotnikiem" — popełnia bezwstydna 
zbrodnię przeciw wam, przeciw  społeczeństwu, prze
ciw narodowi i. naszej Rzeczypospolitej!...

— Hańba mu! — ryknął pan Kukiełka w tej chwili 
przez uchylone drzw i od szynkowni, — ryknął ile tchu 
miał w pilersiach, nie w iedząc oczywiście kto i w  jakim 
duchu przem aw iał

— Hańba!... — zawył tłum, przywykły do posłuchu 
i podejmowania rzuconego hasła.

Koźlarz, czerwony jak piwonja, chciał replikować 
— gniew go dławił, zaczął przemawiać, ale glos jego 
rozpływał się we wrzasku kilkuset gardzieli.

Krew zaczęła mu uciekać z twarzy, która z czerwo
nej sla a się trupio blada.

Pan poseł zeskoczy! z estrady i chyłkiem przemykał 
ku drzwiom szynkowni. Jego wyznawcy chcieli go  za
trzymać i skłonić do rtepliki, ale on w e wszystkich wi
dział już tylko swoich w rogów  j  nie odróżniając przy
jaciół od przeciwników — począł torować sobie drogę 
kijem i pięścią, czem przeciw sobie wyw ołał ogrom ne 
oburzenie.

Powstał tumult, zaczęto darzyć go szturchaacam i!
Koźlarz wściekły na Kukiełkę, który swoim  nie 

iw peffig okrzykiem taki wyrządził mu kaw ał — gdy

w padł do szynkowni i natknął się na pana Michała, 
uśmiechniętego w  pełni zadowolenia — wziął ten 
uśmiech za drwiny z siebie i momentalnile zrodziło się 
w  nim przekonanie, że Kukiełka popro=tu go zdradził.

Nie namyślając się też długo, podniósł pulchną 
swoją prawicę i palnął w  tw arz właściciela hotelu tak 
silnie, że odgłos tego policzka rozległ się we wszyst
kich kątach obszernej izby!

Pan Kukiełka zgłupiał w  pierwszej chwili, ale na
tychmiast o trząsł się zle zdumienia, a że byt bardzo 
honorowy — oddal posłowi dwa razy  tyle, ile otrzy
mał.

Teraz zakotłowało się w  szynkowni — puszczono 
w  ruch kije — kufle latały w  powietrzu, szyby ,z brzę
kiem rozpadały się i wrzasik uszy rozdzierał — jednetn 
siewem hotel pana Kukiełki zmienił się w  tej chwili... 
w  parlament!

Gdy Adam po pewnym czasie znalazł się na ulicy— 
ujrzał pana posła w  opłakanym stanie, — miał świecąc? 
niedawno łysinę, owiniętą jakąś brudną i pokrw aw io
ną szmatą, tw arz obrzmiałą i czerwony nos mocno 
nadwyrężony!

Czterej posterunkowi z nadzianemi na karabinach 
bagnetami, asystowali panu suwerenowi w  powrotnej 
drodze do dworca kolejowego.

Ta opieka policji dla nietykalnej, a m ocno już do
tkniętej osoby pana posła — była istotnie konieczna. 
Pan Kukięlka miał bowiem wielki mir i nie byle jakie 
znaczenie w  swojem rodzinnem mieście; spodziewał się 
■n.awiet przy najbliższych w yborach burm istrzowską 
otrzymać godność, ku czemu oczywiście miał „płynne" 
Bjp uiajsab luiąojazs zieją; środki, iktóre zużytkowywal 
zbdnania sobie serc miejskich zabijaków, celem uzupeł
nienia zemsty na opasłem cielsku pana posła za napaść

i szpetne zdeformowanie zacnego oblicza.
Orlicz i Adam zanocowali w  hotelu „Europejskim". 

Pan Michał, usługując im, piorunowa! jak mógt i jak 
unrał najdobitniej przeciw Koźlarzcwi, socjalistom, lu
dowcom, wyzwoleńcom i w ogóle przeciwko wszelkim 
ugrupow aniom  sejmowym, mającym zabarwienie de
mokratyczne.

Z ust pana Kukiełki ukośnie skrzywionych z powo
du silnego obrzęku lewego policzka — padały słowa, 
znamionujące duchową przynależność pana M ichała do 
najskrajniejszej partji konserwatywnej.

— Dranie, proszę panów  —-grzmiał pan Kukiełka— 
skończone dranie i nicponie — majątki robią na polity
ce, tuczą się krzywdą państw a i całego narodu — bu
rzą, agitują, niepokój sieją, a gdzie nilektóry cham to 
i łyżki w  sejmowej restauracji spędzi i do chałupy za
bierze!

— I to  posłowie?! — wołał, nabraw szy tchu — 
banda, którą powinien naród rozpędzić na cztery w ia
try!

Nie w odząc, że Adam był w  sali, że tam zabierał 
głos i że on właśnie przyczynił się pośrednio do nie
porozumienia, którego botesny ślad nosił na obliczu 
pan M ichał — perorow ał dalej, ale już w  kwestji oso
bistej.

— I nilech pan dobrodziej sobie w yobrazi: przed 
wiecem sam mnie prosił, abym hańbowaf! 'Przyrzekłem 
— ma się rozumieć — bo czego człowiek dla zysku nie 
zrobi — i hańbowałem, a gdy wyszedł do szynkowni— 
ja do niego z uśmiechem, z przyjaźnią, a on — n i stąd 
ni zowąd — lup mnie w  pysk! „M asz" — powiada — 
„za twoje hańbow anie". Kiż djabli — myślę sobie — 
oddałem mu z  naw iązką i jeszcze byłby zebrał, gdyby 
nie policja! (C. d. n.).
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Krótka rozmowa przy okienku kasy bi- me można 
letoy/ej w porcie Colombo (C eylon):

—  One Second M adura, please!
—  W hat station...?
—  Madura!
—- I can‘t understand. Please write!
Proszę o bilet do M adury, ale urzędnik 

nie zna takiej stacji i każe mi napisać, bo 
z wymowy nie może się zorjentować, o 
co mi chodzi.

Maluję więc wielkiemi literami na ma
łym angielskim bloczku: M-A-D-U...

Oblicze kasjera rozjaśnił uśmiech bło-
g i :

—  Oh, you mean M adszura, thats all- 
right...

Anglicy są napraw dę wielkim narodem, 
ale M adszura zamiast najprostszego Ma
dura i to z akcentem na pierwszej syla
bie —- to już jest fonetycznem święto
kradztwem poprostu. M adura brzmi 
otwarcie i napraw dę poetycznie, ale Mad 
szura —  to nie mowa, ale szczekanie.

A propos szczekania: Psy na Ceylonie 
zupełnie nie szczekają. Ale i nie gryzą 
również. W szystkie chorują na śpiączkę.

było w Madurze spotkać ani zewnętrzne mury imuje jej olbrzymie 
bramy pagod.

Kwadrat świątyni podzielony jest jesz-
jednego europejczyka. Jest to miasto na- 
wskroś hinduskie. Nie jest to jednak
miejsce kwietystycznych pielgrzymek. — [C2e na kilka wpółśrodkowych części, 
Owszem, jest pełne życia i zuplełnie no- przez które, jeżeli tak można się wyrazie, 
woczesne. świętość coraz bardziej w zrasta i obja-

Uderzają ogromnie napisy w języku wja si? zzeWną'trz ku wnętrzu. Europej- 
hinduskini i angielskim. W iele z nich ma CZyk może iść wszędzie, z wyjątkiem

Jedziemy do Indyj. W  sali restauracyj 
nej na każdym stoliczku stoi w tekturo
wej oprawie ogłoszenie dyrekcji, że obe
cnie w Anglji, na kontynencie Europy 
i w Ameryce serwetki bibułkowe są „up 
to date", należą do szyku, dlatego też 
dyrekcja pozw ala sobie... i t. d..., a jeże
liby który z P.T. gości życzył sobie ser
wetki płóciennej, to trzeba zwrócić się do 
„nad - boy‘a “ ... i t. d. Szanownej Dyrek
cji jest wszystko jedno, czem sobie po 
kiepskiej uczcie buzię wytrzemy.

Jcdzie nas tylko trzech europejczyków. 
W  ciągu półtorej godziny z najbardziej 
na północ wysuniętego portu Ceylonu do
trzemy do południowych lndyj.

W ielu zato jest kulisów indyjskich, 
którzy z terenów herbacianych w racają 
do domów rodzinnych na dłuższy urlop. 
Przew ażają kobiety. Cały swój zarobek 
użyły, jak zwykle, na drobiazgi i ozdoby. 
Najulubieńszą z pośród nich jest widać... 
parasol, taki zwykły baw ełniany para
sol, który w całych Indjach broni ludzkie 
czaszki od ataków  gorącego słońca. Nie
które kobiety balansują na swoich gło
wach cały pęk tych parasoli, jeszcze za
winiętych w fabryczny papier —  będzie 
ich tam pewno z dziesięć sztuk, zw iąza
nych razem.

Na indyjskim brzegu jest bardzo ścisła 
kontrola paszportów  i celna. Urzędnikami 
są Hindusi, ubrani w mundury khaki, z 
turbanami na głowach.

Mieliśmy paszporty nie angielskie, jak 
się okazało bardzo szczęśliwie, bo nas 
puszczono bez żadnych formalności, bez 
otwierania walizek. Ale dwaj młodzi an
gielscy kupcy, którzy pof raz pierwszy 
przyjechali do Indyj byli za to obrewido- 
wani skrupulatnie od stóp do głów i od 
dna do samego wierzchu ich kufrów. Mu
sieli rozpakować wszystko, wypełnić dłu
gie iisty i jeszcze sporo rupij wypłacić. 
Ich sen o „białym Sahibie" został bardzo 
nieprzyjemnie skorygowany przez rzeczy
wistość. Przybyli o 30 lat zapóźno.

W yobrażałem  sobie M adurę, jako ciche, 
zadumane miasteczko, pokornie leżące u 
stóp olbrzymich pagod, otaczających 
słynną świątynię. W yobrażenie moje 
okazało się mylnem. Rzadko widziałem 
tak hałaśliwy i przepełniony dworzec 
kolejowy, jak w Madurze.

Choć to nie jest okres pielgrzymek, to 
jednak na linji kolejowej tłoczy się i obo
zuje przez dzień i noc całą nieprzeliczony 
tłum ludzi. W ogóle mało jest krain, 
gdzieby tak popierano kolejnictwo, jak w 
Indjach. Każdy pociąg przedstaw ia ten 
sam widok: pierw sza klasa pusta, druga 
zajęta, a trzecia nabita.

Zdaje się, że połowa Indyj zawsze do
kądś jedzie lub skądś powraca.

W  eiągu dwudziestu czterech godzin

w sobie coś tajemniczego:
„The Aryan Typew riter Company", 

„Best military Hotel", „Brahmin Coffee 
Club" i t. d. Nawet taka organizacja, jak 
„K haddar", z wyrobami miejscowych 
hinduskich szali i materjałów , a należąca 
do nacjonalistycznej part]i Ghandbcgo, 
wywiesiła obok flagi wolności, napis 
angielski: „Ali India Spinners Associa-
tion". Pod szyldami „M ilitary Hotel" i 
„Brahmin Coffee Club" ukrywają się ta
jemnice kastowe. W  „Coffee Club" obsłu
żonym się jest według rytuału, w „Milita
ry Hotel" każdy wojskowy otrzyma da
nia, zarezerw ow ane tylko dla kasty woj
skowych. „Aryan - Com pany" nic nie ma 
w sobie tajemniczego, ani... aryjskiego.

W szystkie ulice M adury prow adzą do 
świątyni i każde spojrzenie z miasta obej

tych miejsc, gdzie stoją wizerunki Siwy 
i W isznu. Żeby zaś mimo to zwiedzający 
mieli pojęcie, jak w yglądają ci bogowie, 
jeden z książąt polecił na ścianie św iąty
ni nam alować dokładną ich kopję ze 
wszystkiemi szczegółami konturów i od-

rozpada się na jakieś olbrzymie rumo
wiska, pełne śmiesznych lalek i jarm ar
cznych figur. Mimowolny śmiech chw yta 
człowieka, gdy się przypatrzy zbliska 
którejkolwiek z tych figur bożków, boha
terów, czy demonów. Naturalizm bez ob- 
słonek, połączony z fantazją błaznów — 
oto pierwsze wrażenie, jakie się odczu
wa.

Coby to jednak było, gdyby tc w szyst
kie potwory zstąpiły na dół, urosły do 
rozmiarów olbrzyma i ruszyły przeciwko 
nam ? Jeżeli zaś przyjdzie komu ochota 
wypróbow ania swych nerwów, niech 
wstąpi do „sali tysiąca kolumn" i spró
buje, czy będzie mógł sam wytrzymać 
choćby przez jedną godzinę! Jest to ka
mień wykuty, granit zaklęty w okropność, 
a każdy różny od drugiego. Niema tam 
już nic śmiesznego, jak w figurynkach na 
pagodzic, czai się tam wszędzie strach. 

Stoją tam wielokrotnie przewyższające
kolosy - słonie, 

małpy, posągi bożków i bohaterów , o 
których sile nietrudno sobie wyrobić po-

DZIENNIK OBŁĄKANYCH
W domu obłąkanych dla kobiet w Lei-1 bardzo czułe wyczucie rzeczywistości i że 

cester wychodzi dziennik, który od począł i dlatego są, bardzo zdatni do pracy dzien- 
ku do końca jest redagowany i drukowany nikarskiej (!!).
przez pacjentki zakładu i stam tąd rozcho- Dziennik wychodzi bez żadnej kontro- 
dzi się po całej Anglji.

Naczelny lekarz zakładu w referacie, 
wygłoszonym przed Komisją Lekarską w 
Londynie, stwierdził, że obłąkani mają

angielska.

li i cenzury. W treści swej zawiera refe
raty naukowe, powieści z ciągiem dal
szym, • feljctony i wilele poezyj, pełnych 
głębokie’ ’.uć, jako nowoczesna liryka

OLBRZYMI DI A
W lipcu 1S52 r. w  brazylijskiem Staate Przy szlifowaniu straci około 40 kara-

Minas Geraes znaleziono słynny „Sou
thern Star", największy z dotychczas zna
nych diamentów, który miał barw ę nie
bieską, Na tłem samem polu diamento- 
wem znaleziono teraz drugi, równy mu 
wielkością diament o barwie różowej. — 
W aży w formie surowej 111 karatów.

tów  i będzie wtedy posiadał wartość 
4— 5 miljonów złotych. Z opiłków można 
będzie zebrać mniejsze diamenty w  cenie 
ogólnej około 90.000 zł.

Znalazca diamentu dostał za niego tyl
ko 90.000 zł., a drugi jego posiadacz już 
340.000 zł.

MOTORÓWKA Z SILNIKIEM 800 HP.
Parowiec „Arabie", należący do W hi-'m iss Carstairs, która w  przyszłym miesią- 

te Star Line, udający się do Ameryki za- cu bierze udział w Ameryce w  między na
bra ł m. in. wykończoną w  wielkiej t a - 1 rodowych wyścigach lodzi motorowych, 
jemnicy łódź m otorową, zaopatrzoną w  Długość lodzi wynosi 35 slóp. Łódź, któ- 
3 motory Napier, z których każdy p o s i a - 1 ra nosi nazwę „Estelłe", została wyb u do
da siłę 800 HP. Właścicielką lodzi je s t1 wanai na koszt jej właścicielki i pod jej

kierownictwem.

0 LOCIE TRANSATLANTYCKIM „P0LCN Jl”
K o w alczykow i zorganizowanie tego lotu 
powierzono. Następnie kpt. Kowalczyk

W  związku z bliskim lotem transatlan
tyckim kpt. Kowalczyka i pilota Klisza, o 
którym to locie i przygotow aniach do nie
go pojawiły się niezupełnie ścisłe wiado
mości, oddział poznański P. A. T. otrzy
mał z m iarodajnego źródła następujące 
informacje:

W  r. 1927, kiedy w Poznaniu bawiła 
wycieczka am erykańska kpt. Kowalczyk 
przedstaw ił p. Adamkiewiczowi, uczestni
kowi tej wycieczki projekt lotu z Europy 
do Ameryki przez .Atlantyk. P. Adamkie
wicz projekt ten akceptował i podpisał z 
kpt. Kowalczykiem umowę, w której kpt.

WYCHOWANIE DZIEWCZĄT W AMERYCE
W Tarrytow n - on - Hudson bogaci ro

dzice uważają, że wykształcenie ich có
rek nie byłoby zupełne, gdyby młode da
my nie umiały pilotować aeroplanu.

To też żeńskie gimnazjum miejskie zor
ganizowało dobrowolne kursa pilockie 
dla swych uczennic.

Zaangażow ano w

cieniami barw.
Dziwna jest ta świątynia, pagody, sale 

kolumnowe i cały ten świat religijny 
Hindusów. W szystko jest piękne i potęż
ne, dopóki na to patrzymy zdaleka, bez 
rozróżniania szczegółów. Jak tylko je
dnak oko się przybliży, cały czar pryska
i czuje się, jak z tego wszystkiego wieje SWą naturalną wielkość 
coś, co jest dla duszy naszej zupełnie 
obcem. i\iu* y vu on

Przedewszystkierft jest tu jakaś forma jęcie, gdy się widzi ich ramiona, czy go-
na-pół barbarzyńska, na-pół komiczna, lenie, jako góry z granitu. Całość jest
Całość pagody, widziana zdaleka jako; jednym skamieniałym snem o trwodze,
jeden blok, zamknięty w sobie, zbliskaI Co znaczą wobec tych bożków mali

    j  ludzie, poruszający sic w ich cieniu?
Czuje się, że wobec nich nie ośmieli się 
nikt człowieka, który nosi na sobie ich 
obraz, naprawdę człowiekiem nazwać.

jeślibyśmy chcieli znaleźć wyobrażenie 
„nadczłowieka", należałoby szukać go 
tam, pośród hall i podwórców tej św ią
tyni. Ci „święci" hinduscy w yglądają jak 
dzicy ludzie, nago zupełnie, poza przepa
ską z liści dębowych na biodrach, z obłę
dnym wzrokiem, utkwionym gdzieś w 
dali, z głową i brodą pokrytą rozwianym, 
nigdy niestrzyżonym włosem.

W labiryncie świątyni spotykam y mło
dego tubylca, ubranego w „khaddar", 
iako znak zwolennika Ghandi ego. Poro
zumiewa się z nami łam aną angielszczy
zną, w ygląda inteligentnie i chce koniecz
nie i z wielkim trudem wywrzeć na nas 
wrażenie „uczonego".

W stąpiliśm y na jakiś wielki podwórzec 
między wewnętrznemi i zewnętrznemi 
niurami. Pośrodku między zwyklemi pły
tami, pokrywającemi podwórzec, wznosi 
się nieco nad powierzchnię jedna, ozdo
biona ornam entacją.

— Kamień Parjasów  —  objaśnia nas 
nasz towarzysz.

Patrzym y na niego pytającym  wzro
kiem.

—  Czy pan widzi stąd to okno w mu
rze? Proszę stanąć na tym kamieniu i 
spojrzeć w kierunku okna.

Rzeczywiście, w wewnętrznym murze 
było jedno jedyne wąskie i zakratowane 
okienko. Gdy się stanęło na „Kamieniu 
Pariasów " —  za okienkiem zabłysnął zło
ty wierzchołek małej pagody. Skoro tylko 
postawiło się krok poza kamień, kopuła 
znikała z oczu, był to jedyny punkt na 
całym podwórcu, z którego można było 
kopułę oglądać.

—  Ten kamień -— wyjaśnił nam dalej 
nasz towarzysz — oznacza miejsce, do 
którego mogą się zbliżać parjasi, czan- 
dallahowie, untuczablowie. Żeby jednak 
pozwolić im choć raz spojrzeć na kopułę 
tej pagody, która kryje świętość W isz
nu —  zrobiono to okienko w murze. Ale 
tylko jeden człowiek może to oglądać w 
tym samym czasie.

—  Czy ten kamień jest jeszcze dzisiaj 
używ any?

—  Tak. W  czasie wielkich uroczysto
ści parjasi stoją w długim szeregu i cze
kają cierpliwie całemi godzinami, na 
sw oją kolejkę, by móc z kamienia rzucić 
okiem przez okno na świętość.

A gdyśmy nie mogli znaleźć słów na 
wyrażenie tego, cośmy czuli, tow arzysz 
dokończył swą i nasze myśli:

—  M ahatma uczy nas, że parjasi są 
naszymi braćmi. On ich również zba
wi...!".

zjednał dla tej spraw y pilota Klisza, przy- 
czem podzielono pracę i organizację w ten 
sposób, że pilotami będą oni obaj, że 
więc będą prowadzić samolot na zmianę, 
pozatem kpt. Kowalczyk obejmuje całą 
spraw ę naw igacyjną, a pilot Klisz spe
cjalnie start i lądowania. Kpt. Kowalczy* 
ukończył z dobrym wynikiem 3-miesięcz-
aJ- ^UTS apro™ wi£acyjny w Rzymie przy 
Min. Lotnictwa pod kierunkiem pułk. inż'. 
Miendi, który również przygotow ał lot 
Del Prete i Ferrein do Ameryki Południo
wej.

czonego instruktora i, jeżeli ta pierwsza 
próba w yda dobre owoce, takie same kur
sa będą wprow adzone do innych gimna
zjów żeńskich.

W  przepisach kursowych zamieszczo
no między innemi punkt, iż „każda z 
uczennic, która uczęszcza na te kursa, 

tym celu doświad- musi być zawsze w tow arzystw ie starszej 
damy". a



« P O l 3  K A N r. 165.

Z K R A J U
«*IAŁVSTOK 

Rozwiązanie Zarzaau Kasy Chorych
Od pew nego czasu w  Białymstoku 

krążyły pogjfostoi o mającem nastąp’c 
wkrótce ustąpieniu zarządu Kasv Cho
rych -i wyznaczeniu komisarza rządowe
go. W czoraj po południu nadszedł de
kret Min. Pracy i Ooieki Spoi. rozw ią
zujący radę, zarzad, komisję rewizyjną i 
rozjemczą Pow. Kasy Chorych, oraz usta 
no w :enie komisarza rządowego. Na sta
nowisko to został powołany dr W acław 
Szaykowski, krór\ jednocześnie jest ko
misarzem rządowym 9 pow iatow ych Kas 
Chorych w  Woj. Białostockiem i Pole- 
skrem Dr. Szaykowski przed kilku laty 
już zajmował stanow isko komisarza rzą 
dowego w białostockiej Kasie Chorych 
przed W jboram  do zarządu Kasy

Tajemnicza zbrodnia
Oncgdaj o  godz. 20.20 na rogu  ul. 

Mickiewicza i szosy baranowickiej, kiedy 
sekwesrrator miejski, Jan Zdrodcw ski 
znajdow ał się w  tow arzystw ie swej n a 
rzeczonej, Szalacińskiej, oddano do nich 
kilka strzałów  z rewolweru. Z drodow sk: 
został ugodzony kulą w  lewą stronę gło
wy, Szałaciiiska zaś została postrzelona 
w  lewą skroń. Nocne pogotow ie przewio 
zło ich w stame bardzo ciężkim do szpi
tala. Przybyły tam sędzia śledczy nie 
mógł zbadać rannych ponieważ ofiary ta 
iemniczych strzałów  wskutek odniesio
nych ran utraciły zupełnie mowę. Zdro- 
dow-ski usiłował napisać kilka slow  dla 
sędziego śledcziego, ale mu się to  jednak 
nie udało. Delegat miejski stw ierdził w  
mieszkaniu Zdrodowskiego, że wszyst
kie akta i zamka?owane pieniądze miej
skie są w zupełnym porządku. Nad ta
jemniczą spraw ą zbrodni wszczęto ener
giczne dochodzenie.

LWÓW 
65 dom ów  spłonęło

■"'We w si Krupsko pod Ro.zdotem "wy
buchł p o żar y stajni gospodarza Iwana 
Popyka Ogień podsycany silnym wiatrem 
p rzerzuci się na w"eś, tak, że inne zabu
dow ania srameły również w  płomieniach. 
Z powodu braku należnych przyrządów  
ratowniczych -ratunek był ciężki. Ogółem 
spaliło się 65 zabudow ań mieszkalnych i 
gospodarskich Kilkanaście osób odnios

ło poparzenia, kilkadziesiąt osób jest bez 
dachu nad głową. Szkody w ynoszą 30U 
zł. Budynki byty tylko częściowo ubez
pieczone.

POZNAŃ  
Katastrofa samochodu

N a szosie pomiędzy Gramowem a 
Grodziskiem wydarzyła się straszna ka
tastrofa sam ochodowa. Samochód mark 
Minerva. wracający z Bydgoszczy, w łas
ność mecenasa Adamka z Grodziska, wfe 
chał z pow odu defektu kierownicy na 
drzewo przydrożne a następnie stoczył 
się do rowu. Pasażerowie: mecenas Ada
mek, mecenas Paw łow ski, mecenas Nie
wiadomski oraz stenofypistka Mańkow- 
sza i szofer Górny odnieśli ciężkie obra
żenia. Bardzo groźny fest stan mecenasa 
Niewiadomskiego, a Pawłowskiego 
w prost beznadziejny. Ranni zostali prze
wiezieni do szpitala w  Grodzisku.

Zjazd gwiaździsty
W  sobotę, dnia 27 lipca -odbył się w  

Poznaniu z okazji P. W. K. doroczny 
zjazd gwiaździsty polskich klubów auto
mobilowych. Każdy uczestnik zjazdu wy
ruszyć mógt z dowolnego miejsca i je
chać dowolną drogą, przyczem start 
mógł nastąpić najwcześniej w  minutę po 
pćłnocy z piątku na sebotę, a przybycie 
do Poznania musiało nastąpić w sobotę 
między godz. 16 a 18

Po przybyciu do celu została prze
prow adzona klasyfikacja na. podstawie 
lości przebytych kilometrów, wykazanej 

szybkości przeciętnej o raz  liczby . prze
wiezionych pasażerów- Zawodnicy* oraz 

i kluby, iktóre uzyskają w  klasyfikacji ogól 
inej najlepsze wyniki, otrzymają szereg 

nnych nagród, a między innemi nagro
dę przechodnią „Vesty“, nagrodę śląs
kiego Automobil - Klubu i  W ielkopol
skiego Automobil - Klubu. i -r i ą.'

W niedzielę, 28 lipca odbed,zie się w 
okolicy Poznania pierwszy raz organi
zowana w Polsce pogoń samochodami 
za balonem Zwyc:ęscą zostanie ten auto- 
mobilista, który pierwszy dopadnie ładu
jący balon, kulisty. Ze względu na to, że 
samochody mogą jechać nietvlko po d ro 
gach, ale i na przełaj, impieza- ta zapo
wiada się niezwykle ciekawie.

ŻYCIE i*3SP0DM £ZE
PRZEGLĄD KONJUNKTURY W  POLSCE

Instytut Badania Konjunktur Gospodar 
czycn i Cen w następujący sposób cha
rakteryzuje obecną sytuację konjnnktu- 
ralną w Polsce:

W  czerwcu ruch recesyjny, konjunktu

związku z polityką oszczędnościow ą rzą
du; rozwój zamówień prywatnycn, uic- 
gając zmianom powomiejszym, zaimmym 
uezpośrednio od czyninitaw konjuiunu- 
rainych, ma znaczenie bardziej sym pio-

ry w ystąpił wyraźniej, niż w miesiącach maiyczne. bpaden zam uw iui p r y w a t ,w  
wiosennych, w których rozmiary obrotów ' trWa, jest jednak dosc tagouny. 
towarowych oraz w nieco mniejszym sto- Przesilenie w przemysłu włókienniczym 
pniu, produkcji, stanowiły częściowo oraz mniejszego znaczenia, lecz pouu^ue 
kom pensatę zaham ow ań.a życia g o sp o -[ze wzgięou na pomoże, na jakiem  SpaRj
darczego w mroźnych miesiącach 1 kwar 
rału r. b. Pow stała w ten sposób chw.- 
lowa popraw a, w yraźna w kwietniu, już 
w maju nie wykazała postępów. W  czer
wcu sytuacja gospodarcza kraju kształ
tow ała się pod decydującym wpływem 
czynników konjunkturalnych, których 
działania nie przesłań.ał już charaktery
styczny dla poprzednich miesięcy wpływ 
ostrych zmian atmosferycznych.

Przewozy kolejowe zmniejszyły się. — 
W skaźnik przewozów dobr wytwórczych 
wynosił w  czerwcu 134.0 wobec 138,1 
w maju, wskaźnik przewozów tkanin 
99,2 wobec 113,0 w maju. W ślad za 
zmniejszeniem się obrotów  towarowych 
ujawnił się powolny ruch przystosow aw 
czy produkcji.

Ogólny wskaźnik produkcji, który W 
maju wynosił 129,6 obniżył się w czerw
cu ao 127,7. Ogólne rozmiary produkcji 
byty w tym miesiącu po raz pierwszy 
nieco mniejsze, niż w analogicznym 
okresie miesięcznym przed rokiem.

Ceny artykułów przemysłowych miały 
tenćleji.cję .'zniżkową, która objęła towary, 
zależne od sytuacji na rynku światowym 
(surow ce włókiennicze, metale nieżelaz
ne) oraz krajowe artykuły nieskartelizo- 
wane, (drzew o, przędzę tkaniny). W ska
źnik produkcji dóbr wytwórczych obniżył 
się ze 151,0 w maju do i49,6 w czerwcu/, 
a więc mniej więcej równomiernie cło

(wwskaźnika produkcji dóbr, spożycia 
maju 113.0, w czerwcu 111,3).

Popraw ą zaznaczył się przemysł bu- 
dowolny oraz, najsilniej związany z nim 
mineralny; natom iast znaczny sp ad ek 1 jak w ykazują dane ostateczne Głównego 
wykazał przemysł metalowy. Zmniejszę- Urzędu Statystycznego, uległa pogorsze-

w przemyśle garoaiskim , mc 
czerwcu ztagouzernu. broces dosto„uv,u- 
nia się pioouKcji do rozmiarów zapouzc- 
bowania trwa.

W kształtowaniu się sity nabywczej 
szerokich mas większe .zmiany me zauziy. 
W zrost płac realnymi wooec zniżki kotsz- 
tow żywności został skom pensowany 
przez zmniejszenie się zatrudnienia.

W  rolmctwityicźęrwiec nie przyniósł 
dalszego pogorszenia,, raczej łagodną po
praw ę, która narazięS przynajmniej nosi 
cechy chwilowej pauzy w istniejącej 
depresji. Istotne uzdrowienie stosunków 
w obrocie zbożowym, pozostaje w zależ
ności od przywrócenia równowagi mię
dzy św iatow ą produkcją zbnż, a ich spo
życiem; nadchodzące zDiory na półkuli 
północnej rokują raczej zwiększenie ist
niejącej dysproporcji, niż jej usunięcie.

Pomimo sprzyjających warunków, w 
jakich znajduje się od wiosny produkcja 
zwierzęca, ogolny poziom siły nabywczej 
wsi jest znacznie niższy, ni. w latach 
1927 i 1928 i trudno przypuszczać, by 
zakupy rolnictwa zwłaszcza w.ększego 
na rynku przemysłowym doznały w pręd
kim czasie ożywienia.

Na rynku pieniężnym w ystąpiły sym p
tomy, wskazujące na zmniejszenie się do
tychczasowego napięcia, w znacznej mie
rze zapewne dzięki lekkiej poprawie sy
tuacji w rolnictwie. Zapotrzebow anie na 
środki obrotowe' było nieco mniejsze. 
„U liczna11 stopa dyskontow a w Lodzi 
obniżyła się z 22 proc. do 20 proc. 

W ypłacalność, która jeszcze w maju,

nie się wytwórczości m etalowego prze
mysłu przetw órczego jest wynikiem ogól-

niu (w zrost sumy weksli zaprotestow a
nych o 3 pr.), w  czerwcu poprawiła się;

R A D J O
Program Polskiego Radio na poniedziałek, 

dnia 29-go b m .:
215 kc. WARSZa WA 1393,1 u l

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu 
zyka gram 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
met. 15.40 Kom. gosp. 16.15 Przegl. komunik.
16.30 Kącik artyst. 16.40— IV.15 Muzyka gr. 
17.15 Kom. 17.25 Odczyt Polrka a Liga N a
rodów. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Muz> ka tan 19.00 Rozma.tości. 19.25 Kom. 
roln. i met. 19.56— 20.95 Sygn. czasu. 20.Ob 
Lekcja franc. 20.30 Koncert solistów. 22.00 
Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 22.20 Kom. 
22.45— 23.45 Muzyka tan.

734 kc. KATOW ICE 408,7 m.
16.00— 16.20 Kom, gosp. 16.20— 17.25 Mu

zyka gram. 1725— 17.50 Radjoamator Śląski. 
17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.45 Słucho- 
yffiłJo dla dzieci. 19.00— 19.20 Rozmaitości.
19.20— 19.40 Koncert pop. 19.40— 19.55 Co 
słychać w  Strażacl wie, 19.56— 20.00 Sygn. 
czasu. 20.05— 20.30 Transm. z Krak. 20.30— 
22.45 Transm. z W arsz. 22.45 Odczyt franc. 
O Polsce.

P55 kc. KRAKÓW 314,1 m.
15.40 Transm. z W arsz. 16.30— 17.25 Kpn- 

cer* gram. 17.25— 17 50 Odczy* p. t.: O t. zw 
popisach muzycznych. 17.50— 18.00 Kom. P. 
W. Iv. 18.00— 19.00 Transm. z W arsz. 19.00— 
19.25 Rozmaitości. 19.25— 20.00 Transm. z 
Warsz. 20.00— 20.05 Program. 20.05— 20.30 
Odczyt p. t.: O Polaku, piszącym tragedje po 
grecku. 20.30— 22.45 Transm. z Warsz. 22.45 
— 23.45 Muzyka tan.

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
12.20— 12.50 R adjografja. 12.50-—13.00 Kom. 

P W. K. 18.00- -13.05 Sygn. czasu. 13.05—  
14.00 Koncert gram. 14.00— 14.15 Giełda. 
14.15— 14.30 Kom. gosp. 16.55— 17.15 Odczyt 
p. t . : Bolesław Chrobry. 17.15— 17.35 Lekcja 
gry szach. 17.35— 17.50 Kwadrans gospodar
czy. 17.50— 18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 18.55 
Koncert pop. 18.55— 19.15 Nadprogram. 19.15 
— 19.30 S ilva rerum. 19.30— 19.50 Gawęda re
porterska. 19.50— 20.10 Odczyt p. t . : Opowia
dania ludowe W ielkopolski. 20.10— 20.30 Od
czyt p. t . : Pomorze. 20.30— 22.00 Koncert, so
listów  z kin pozn. oraz program. 22.00— 22.15 
Sygn. czasu. 22.15— 22.45 R adjografja. 23.00 
— 24.00 Koncert gram.

658 kc. WILNO 455,9 m
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12-05— 12,50 Mu

zyka gram. 12.50— 13.00 W ieści z P. W. K. 
16.55— 17.15 Program. 17.15— 17.25 Kom. L. 
O. P. P. 17.25— 17 50 Odczj t  roi. 17.50— 18.00 
Kom. P. W. K. 18.00 — 19.00 Muzyka lekka.
19.00— 19.25 Opowiadania dla dzieci. 19.25—  
19.55 Aud. wesoła. 19.55— 20.05 Sygn. czasu. 
20 05— 20.30 Odczyt p. t . : Lotnictwo sanitarne. 
20.30— 22.45 Transm. z Warsz. 22.45— 23.45 
Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
18.30 Lipsk. Koncert O rkiestry Svm f. 19.20 

1 Daventry. Le Roi ]'a dit —  opera komiczne 
Delibesa. 20.15 Frankfurt. Koncert kompozy- 
cyj radjofoniczrych. 20.15 Koenigswu.sterhau- 
sen. Wieczór wiedeński, zŁOO Hamburg. Wie
czór mozartnwski.
-------

nego ruchu, zm ierzającego do ograniczę- suma weksli zaprotestow anych zmniej
nia inwestycyj w gospodarce prywatnej 
i państw owej do najkonieczniejszych na
kładów.

Produkcja żelaza i stali uległa w czerw 
cu zmniejszeniu w porównaniu z majem, 
przyczem jedynie wytwórczość surówki 
przekraczała zlekka poziom z przed roku. 
Produkcja stali zlewnej i w ytw orów  wal- 
cownianych znajdow ała się na poziomie

szyła się w porównaniu z majem o 4,7 
proc.

Ogólny rozwój konjunktury zaznaczył 
się w czerwcu powolnym ruchem rece
syjnym. Na rynku pieniężnym, stanow ią
cym ostatnio zwłaszcza najczulszy punkt 
naszego życia gospodarczego, nastąpiło 
lekkie odprężenie. Czerwiec byl okresem 
stopniowego przystosow yw ania się życia

niższym. Spadek w ykazały również za-i gospodarczego do zmienionej sytuacji na 
mówienia w Syndykacie Hut Żelaznych, rynku, przystosow yw ania się przede- 
Decydujący wpływ wywarło na nie ogra- wszystkiem produkcji do zredukowanej 
niczenie inwestycyj państwowych w siły nabywczej konsumenta.

EMISJE PAPIFROW WARTOŚCIOWYCH V7 ST. ZJEDN.

W  czerwcu r. b. nowe emisje wypusz
czone na rynku nowojorskim osiągnęły 
sumę 812.000 000 dolarów , wobec 
860.000.000 w  czerwcu 1928 r. W pierw 
szym kw arta<le r. b. ogólna suma zrealizo
wanych emisyj wyniosła 4 858 mrij. w o
bec 5.680 milj w  iDierwszym kwartale

zagranicznych1928 r. Emisjle obkgacyj 
wykazały znaczne zmniejszenie — 242 
milj. od początku r. b„ wobec 1.164 milj, 
w odpowiednim akrc-sie r. ub. Natomiast 
emisje akcyj towarzystw  zagranicznych 
osiągnęły 2 725 milj., wobec 1.639 milj w  
pierwszym kw ańale r. ub.

OSZCZĘDNOŚCI W  NIEMCZECH

W końcu m aja r. b. suma wkładów 
oszczędnościowych w niemieckich kasach 
oszczędności wynosiła 7.998,9 milj. m a

rek, wobec 7.958,7 milj. w końcu kwie
tnia, z czego wynika w zrost w ciągu maja 
o 40,2 milj,

Z GIEŁDY

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Zebrania giełdy urzędowej w  sobotę 

nie było.
W obrotach pozagiełdowych dolar 

gotówkowy 8.88. Rubel złoty 4.o2. ien- 
dencja dla listów zastawnych i dla akcyj 
utrzymana. O broty małe.

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Wa~szawa

Żyto kongresowe 25.75 —26.00; psze
nica 50.00 — 51.00: owies jednolity
27 50 — 28 50; mąka pszenna cztery ze
ra 65 oroc 76.00 — 80.00; mąka żytnia 
70 proc. 40 50 — 41.50: otręby żytnie
18.00 — '8  50, otręby pnzenae średnie
19.00 _  21 00.



INr. 165. P O L S K A 7

LISTY Z WOŁYNIA
STEP Aft NAD HORYNIEM

W wędrówkach moich po Wołyniu 
byiam w Stepaniu, miasteczku liczącem 
przeszło 5.000 ludzi w tern żydów 
2.600, katolików około stu dusz, re sz ta ’

SPRAWY SAMORZĄDOWE
0 PRACĘ SPOŁECZNĄ

M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych
R usin i. p7 ace"m ie is 'co w eeo “ 'bar“dz“ó g o rli-  P °daie do wiadomości podległym sobie
wego kapłana, można nazwać misjonar- urzędom zarządzenie wojewody wileńskie

Znaczenie i potrzeba tej pracy, podej-

ską, żyje ten kapłan zupełnie jak Jńisjo-1 S°>. niaj4ce na celu zachęcenie urzędników 
narz, wyzuty ze wszystkiego co ziem- Panstw ow ych 1 sam orządowych do wzię 
skie. Ale za to jest otoczony miłością cia '"fensyw nego udziału w pracy spo- 
nietylko swoich, ale praw osław ny eh,; 
którzy ze wzruszeniem opowiadali mi 
o jego trudzie, dobroci i mądrości.

Ze wszystkich miejscowości, w któ
rych dotąd byłam na W ołyniu, Stepań 
zrobił na mnie najsym patyczniejsze w ra
żenie. Na ludności znać błogosławiony 
pełen miłości wpływ księdza. Na odczy
cie z przezroczami o życiu Św. Teresy 
byli obecni i Rusi ni, gdyż w śród praw o
sławnych św . T eresa ma również czcicie
li. Jedna osoba praw osław na ze łzami 
opow iadała mi o łaskach, których dozna
ła za przyczyną tej Wielkiej świętej.
Słuchano więc z przejęciem odczytu. —
Kościół nasz, otoczony stuletniemi lipami,

rencja przedstawicieli władzy państw o
wej lub sam orządowej, występujących w 
swym urzędowym charakterze, byłaby 
niemożliwa do urzeczywistnienia, pracow 
nik komunalny, biorąc udział w pracy spo

mowanej przez pracowników komunał-1 łecznej, może wywierać wpływ w pożą- 
nych, były niejednokrotnie podkreślane danym dla państw a kierunku. Pracowni

0 KREDYTY 
W BANKACH PAŃSTW

Szereg komunalnych kas oszczędności, 
które ubiegają się w  bankach państwo- 

sekwencji umożliwia niekiedy zaznajom ię!w ych o kredyty, nie może wykazać srię 
nie się z potrzebami miejscowej ludności, jprzytem posiadaniem zatwierdzenia wy- 
Pozatem w tych wypadkach, kiedy inge- raźnej uchwały organu stanowiącego

swego związku poręczającego w  przed
miocie przyjęcia projektów  ich statutów. 
Z tego  powodu napotykają też one na 
trudności przy zabiegach o uzyskanie 
powyższych kredytów.

Stanowisko banków państwowych w  
tego rodzaju w ypadkach jest uzasadnio
ne obowiązującem ustawodawstwem, 
gdyż brak odpowiedniej uchwały może w 
następstwie wywołać pow ażne wątpli
wości co do podstawy prawnej istnienia 
samej kasy.

Min. Spraw  Wewn, w porozumieniu 
z Min. Skarbu, przypomina więc w okól
niku wystosowanym do wszystkich w o
jewodów z wyjątkiem śląskiego, że art. 
8 rozporządzenia p. Prezydenta Rzieczypo 
spolitej z dnia 13 kwietnia 1927 t. o ko
munalnych kasach oszczędności wylicza 
w stosunku do jakich spraw  sejmiki po
wiatowe lub rady miejskie powinny po
bierać uchwały. Powinny one mianowicie 
uchwalać: 1) zorganizowanie kasy, 2)
przyznanie kapitału zakładowego kasie, 
3) przyjęcie odpowiedzialności za zobo
wiązania kasy i 4) projekt statutu kasy. 

M inisterstwo zwraca się więc do Wo-
odrapane budki. Tyle tu lasów i drzewa, związkom komunalnym miejskim i po-1 cza się rów nież 'funkcjonarjuszów komu- jewódów z wezwaniem o ścisłe przesirze
czyby nie można wreszcie postaw ić choć i w istow ym  uchwalenie opracow anego ' natnych szpitalów  publicznych, których i ganię na przyszłość, aby uchw ały zawie-
prowizorycznych budynków na stacjach przez Min. tym czasowego statutu emery- w myśl art. 21 rozporządzenia p. Frezy- ty '1/ powyższe postanowienia, na co na-
kolejowych. Patrząc z okna wagonu, wy- łalnego dla pracow ników  kom unalnych., denta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca ie^V zwrócić uwagę zainteresowanych
daje się jakgdyby człowiek był nie w Eu- Mm. Spr. Wewn. z2 znacza w okólniku 1928 r. o zakładach leczniczych, doty- związików komunalnych,
ropie, ale gdzieś na Dalekim W schodzie! • skierowanym do w ojew odów  w  W arsza- czyć mają lokalne statuty przewidziane

dla funkcionarjuszów  sam orządowych 
wogóle, a danego związku komunalnego

ściołem słynącym Cudownym O b r a z e m !Łucku, że do funduszu emerytalnego da- w  szczególności.

przez Związek M iast Polskich, powyższą 
więc odezwę skierować można również 
do urzędników sam orządowych.

Niewątpliwie jednak pracownicy komu 
nalni zajmują się już w wielu wypadkach 
pracą społeczną, wspom niany więc apel, 
jak głosi okólnik zarządu Związku Miast 
Polskich, stanow ić winien jedynie podnie 
tę do wzniecenia jeszcze żywszej, niż do
tychczas akcji.

Działalności urzędnika nie można o-

cy komunalni, stanowiąc w małych sku
pieniach ludności jedyny częstokroć ele
ment kulturalny, gdzieindziej zaś z tytu
łu swego wyrobienia obok pracowników 
państwowych, są w pierwszym rzędzie po 
wołani do tej pracy.

Polem dla pojmowanej w  ten sposób 
pracy społecznej, winny być przedew szyst 
kiem organizacje, zdążające dla celów 
państwow ych, jak związki przysposobie
nia wojskowego, L. O. P. P., Liga morska 

rzeczma etc. Zadaniem pracowników kograniczać tylko do pracy urzędowej. Ko 
-i„i nieczne jest wyjście poza ramy obowiązku! munalnyclt winno być zakładanie miejsco 

wrażenie choć jest ubożuchny,’ ale ™ rJ  słuźbo,w.eg0 ' D?ty'ki prący społecznej p ra -jw y ch  związków i prowadzenie właściwej 
kwi za to ma Śtepań aż trzy.

Żydów jakoś tu mniej widać. Na Mory
niu budow any jest wielki, piękny most.

Na Kresach okropne są dworce. W ła
ściwie wcale ich niema, są tylko jakieś

cownik komunalny wchodzi w żywy i ko akcji propagandowej. Wszelkich informa 
nieczny kontakt z obywatelam i, co w kon cyj udziela Związek M iast Polskich.

STATUT EMERYTALNY
Zalecając do  15 . października r. b. I D o pracow ników  komunalnych zali-

O 12 kilometrów od Stepania w stro -lw ie , Łodzi, Kielcach, Lublinie, Białym- 
nę M ałyńska leży Kaźmierka, wieś z k o -ty ^ k u , Wilnie, N ow ogródku, Brześciu i

Matki Boskiej. Na odpust dnia 15-go!ne£ °  powiatow ego zwiążku komunalne-1 Organem  uchwalającym statut emiery-
sierpnia zjeżdża tu lud z najdalszych! * i_1“ "

Za czerwonym kordonem
 ................   ̂ g °  moile również zgłosić się każdy zwią- , tatny oraz utworzenie funduszu na po-

okoiic; dochodząc na kolanach "do^Cudo- zek międzykomunalny, mający siedzibę: krycie świadczeń emerytalnych, przewi-
wnego Obrazu, do którego 
nabożeństwo 
jednego z ks 
staw szy panem tej części 
tu w r. 1629 miasteczko

ma wielkie

Kazimie.rzói

Bogomotow do Londynu? W  ryskich 
‘.' kołach politycznych dobrze poi-nformo-

droga u- dzielonych rada miejska, dla powiało- Wa^ ch W ^ S t j a c h  SO*KCkjch, trtrzy- 
Wych związków komunalnych -  sejmiki pogłoska, .ze (Poseb Bogomotew,

IT , - t , , , . , . , * przedstawiciel Sowietów w  W arszawie ,na
Uchwała taka wymaga zatwierdzę- powiatowe. ' ri-niśria rir, nom-znmienia miedzyPrzejecie statutu oraz przv;tapien:ie Y ypf. dojścia do porozumumia rn ędzę

_______________  - do funduszu emerytalnego danego powia ^ !łą a Sowietami m iaby  objąć sta.no-
ści mogą zgłosić swe przystąpienie do tow ego zw :ązku komunalnego miast nie- s " s ° Rł ' w  Londyide ' N a ^ tw ie ^ d z e n ie
funduszu emerytalnego danego powiało- wydzielonych w inno byc uchwalone . . , ń • ■■ Bo(m

związku komunalnego przez prziez rady miejskie, gmin wiejskich z a ś '}?  W oskl Prz)taczają, iz p. bogom o-

na terenie odpowiedniego powiatu, przez dzianych w statucie, jest dla miast wy 
. Kościół ten°jest to tu n d a c ia !przyj?cie om aw ianego  statutu d rogą u- 
s. Radziwiłłów, k tóry zo-1 

kraju założy) go.
, nia władzy nadzorczej, 

i zbudował kościółek pod wezwaniem Rówmeż komunalne kasy oszczędno
Św. Kazimierza. W  r. 1665 T atary  i Ko
zacy kościół spalili', a mieszkańców wv- ir ty T T  
mordowali, w  - ^ towego
chow.  ̂ ., . - i - - -./ • * i w Cl J tt ■w' *• •---—-- m------ »•* j  
W n > i7 n h s z L n,a iS « r SCU Spf lonc^° koT " '  Ze świadczeń przewidzianych w sta- przekazano bowiem sprawy, dotyczące 

ną P ’ w łaściw ie ko- tuc;e emerytalnym korzystać będą rów- pracow ników  gminnych i ich uposażenia.

nordowali. W  r. 1670 ks. Feliks Bo ' rowe.*° . / T  n KO,,IT ' , / ‘ r ' 1 -T  \ N T r e n  e h Króle- Jest jakoby jednym z nielicznych dy-
-howski. prałat i kustosz kolegjaty c ły c - ' i y Zy>?CIC słatułu d l0g? uchwaly r‘! * a '  p J  z ' radom gminnym P ^m atów  sowieckich dobrze widzianym
nr? \w sfaw ił np  , i*-0• . ^ ......... j    w kołach anciplRkie.i Tahonr Parłv

tan  Mimściół i polecił w ym alo w a ć  A 
Samołowiczowi obraz Matki Boskie j, ,k ó w  
kopie obrazu, który' znajdował się w  ' 

u -siązęcym, a by ł przyw ieziony 
ks. Radziw iłła  z !erozolimv ;

sharbcu książęcy
przez ks. Radziw iłła  z Jerozolimy , y^e- 
dług legendy, m alow any przez s w  r

r.kż członkowie zarządów  danych związ ;a więc również ich zabezpieczeń’a eme
rytalne.

SAMOCHODY MIEJSKIE

w kolach angielskiej Labour Party.
Likwidacja „Arcosu“. Oddziaty osła

w ionego ,,Arcosu“ w  Berlinie i w  Ham 
burgu otrzym ały polecenie lilkwidacjf. 
Część pracow ników  ma zostać zwolnio
na, zaś w ybrani mają udać się do Lon
dynu, gdzie jak słychać „A rcos“ ponow-

N a skutek przyjętych przez komisję j sporządzaniu preliminarza budżetow ego n e ma rozpocząć sw ą działalność
kasza. Obraz zawieszony w 1671 r.  ! finansowo - budżetow ą Rady Miejskiej zarządu miasta na r. 1930 — 31
ściągną! odrazu tłumy
latach kanlica już nie inorła  nom ipżrić ' W'tłiosków jednego z radnych, dotyczą-i sza (kierowca, garaż, administia^ja etc) 

t łń r „ .  ,  1 i. , ,     a aa taa .i miociwmie na Ramo

na ftosiedzeniu w  dniu 10 lutego r. b. W edług tej tabeli, koszty stale wy.no-

wfernych. którzy z ca łego W ^ l a  Po - 
sia tu ciągnę!:, tyv 
świetszei szukać 'ratunku

, * 'te d y  to juz sprzedano
ctrc  kosztownych wotó,,, ; • • j,,, „■ . v' oto" r i za pieniądze
o f r 7 v m a ’-A nr 1 7 1 5 5  , . .

, , . 1,18 Zł., iak czyta-r nf aktr.cn. kuoiono ,
1 , n  > ■ , biękna srebrna

r..i:,«r.ke w  Gdańsku dla Matki 
.«-’-ietszei.

 w „ Iyuia ,-oie- cYch ustalenia ikosztów utrzymania sa- jod 660 do 700 zl. miesięcznie na samo-
u stóp Matki' Nai mocbodów, M agistrat powołał specjalną chód, zaś koszty ruchome (benzyna, sma-
•tunku i Domocv. tak komisję techniczną, do opracow ania ty, remont etc.) w  oci mark,

norm kosztow utrzymania automobilów, typu, osobowego, ciężarowego eic. oou
Wyniki prac tej komisji M agistrat — 900 zł., 700 — 900 zL, 600 — 700 zl.,

przesiał Radzie Miejskiej komunikując, 700 — 900 zl., 800 — 1.300 1 1.-00
że ustalone normy stosowane będą przy, 1.650 zi.

7 ' - s t y t y r s sobecny kosciol. I wtedn  r !

Nai-

Ks. Bielecki w r i 7o0 
■ i c-y ; r-„a- ,  zapoczątkow ałęnii? łask 1 CUdov/ rlo7n ,„  , , , . ,, , _ a °znanvch w kościeletn+piR7’rni 7 a nrzvr7v 

U n r■kieł. 1700zna M N. Kazimie-j

r M r  P

samych Rusinów’ (cztery rodziny katolic
kie), robi przykre wrażenie.

Ciężka dola kapłana miejscowego, 
którego parafja ciągnie się do 23 kilome- 

H, . . , trów. Mieszka on wśród Rusinów, mając
45 cudów an ,sanych ie s t w cer|cjew naprzeciw plebanji. Patrzyłam  z 

” C m ,. vr“ +° . u j Pańskiego 1 podziw em  na warunki, w jakich żyje. —
Myślę, że misje w Afryce nic nie są cięż
sze od tutejszych terenów.

Za mało Polska cała interesuje się, za 
mało wie o ciężkiej niedoli polskości i ka
tolicyzmu na Kresach.

Na odpust dnia 15 sierpnia zdażają 
tu tłumy pielgrzymów. \y  zakrystji znaj
duje się obraz dużej w artości, oryginał 
m alarza hiszpańskiego Rjbejra „Uciecz
ka Św. Rodziny do Egiptu“ . ' Zniszczony 
bardzo, dom aga się restauracji, ale brak 
na to funduszów.

Słuchaczami moimi w Kaźmierce byli 
sami prawosław ni Rusini i kilka Żydó
wek, którzy jednak z zajęciem i wr sku
pieniu słuchali. Uderza w Rusinach

~ei. ' o ku-

1 b-i księdze. —
Ignacy Kltyzeu-ski. cze-śnik 

ni-nszac -  nhr, 7u N a. .w Mr>n.
,.M,7nn fn r7„t„,njp ^

ri-nbjncci nrotckC'i Tp;4„ D< izp p annv d iorti-  
1 nr  r\n ^ 1 , .i-i Ta 1 iĵ ripp | t̂-1 pfo r-yr?-Z - r rrr̂ nr r-

; ftfp nn fo
nr>'l

koir-.Wlf, t  . . . .ł 1 '>7,*Tiiof7nw?Kim łacbflit-i f,L .
7 1  tnplnorrr)

*r'łrn»»M'i ri r - ’rC7AcHr.7v
. , 1 na 7*11 k forrnf "1 1 ^ HZ T,»- r\ A ~ | .

, . ln ° zostawił, a fenr;r1 inh i- nvł 7aniWtlv lmras7J)<<
p r7V W RniMłne d ła  W o _

łvnia i Ukrainie r r , sv Wo.o<i . ^ r7p.)a_
dowań relimmych D ^  7 ni1- , sfpr7ka ani

Urodzaje na południu. W edług obli
czeń statystyków sowieckich urodzaje te
goroczne będą wyższe o  15 proc. niż w  
r. ub. W niektórych rejonach Ukrainy 
Sowieckiej pokazało się już na rynku 
zboże z  nowych żniw. W związku z do
brem ’ widokam i na  urodzaje zaznacza 
się silna zniżka cen zboża. W ostatniej 
dekadzie ceny żyta spadły o 18 proc., 
ow sa zaś o  32 proc.

Ford w  Rosji. Pow róciła do Moskwy' 
specjalna delegacja, która oglądała w 
Niżnim Nowgorodzile tereny dla budowy 
przyszłej fabryki sam ochodów Forda. 
W ybrano tereny w okręgu wsi Mona- 
styrka na lewym brzegu rzeki Oki. Na 
zebraniu spraw ozdaw czem  obecni byli

znaku, a wioska zamieszkałą jest przez ogromna tępota, dzieci nasze na Kresach

przedziwnie kulturalne, ruskie zaś przy
pominają małych dzikusów. Lud ruski 
pod względem moralnym żyje w zupeł- 
nem opuszczeniu, popi nie mają żadnego 
wpływu, zresztą cerkiew to słaby czyn
nik kulturalny.

I tu sie widzi dobroczynną działalność .
naszego kościoła. Ale Rusini zarażają lud członkowie wycieczki amerykańskiej kto

& t , ■ _*_____ , r7v 7aiJi-łfW.qowtt.li nłnTiiwARPia łpr*n-nasz niewiarą, zabobonami, ciem notą, a | 
odległości kilkunastu lub 
ciu w iorst od kościoła, sprzyjają temu. 
Ludzie tu formalnie poganieją. Jeżdżąc 
po wsiach, z przerażeniem człek widzi, 
co się tu dzieje, co za upadek wiary, 
moralności, a Polska cała patrzy spokoj
nie jak jej kresy spadają coraz niżej, 
oddalając się od swej Macierzy.

rzy zainteresowali się możliwością tech- 
k ilk n !w « ;Z ; nłcznego udziału w  budowie. Szczegó

ł i TA-rrziirłcł3X171riplza 'firmir ineiron or>■nie przedstawiciele firmy Austren and 
Co., mr. 'Bryant i Collman interesowali 
się sprawam i budowy i wyjeżdżają do 
Niżnfego N ow gorodu.

1
Pożyczka przemysłowa czy przymu

sowa. Rząd sowiecki postanowi i emito
wać 3 pożyczkę przemysłową w  wysoko-

Misji tu potrzeba, księży, kapłanów ści 750 milj. rubli na  lat 10,' licząc od
 :  r  4 . 1  c n  I I ____________i  .  . -  „  5więcej, bo ci, którzy tu są, upadają pod 

brzemieniem pracy, placówek polskich 
katolickich, książek dobrych katolickich 
i odczytów, bo inaczej źle będzie.

A. Byszewska.

grudnia 1929 r. Fundusze, uzyskane z po
życzki, mają być użyte na gruntow ną roz
budowę przemysłu i rolnictwa.
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K U  L U J* E S Z T U K A
Z ZACHĘTY

O tw arta w Zachęcie w ystaw a m alar
stw a polskiego z 2-ej połowy XI,X wieku 
została uzupełniona przez rozwieszenie 
kilkunastu ciekawych dzieł, niedawno 
nadesłanych.

W ystaw a cieszy się w dalszym ciągu 
wielkiem powodzeniem.

W sali graficznej otw arta nadal wy
staw a drzew orytów  W ładysław a Żuraw
skiego.

STUDENCI POLSCY W AMERYCE
Biuro Fundacji Kościuszkowskiej zbie

ra obecnie dane statystyczne o studen
tach polskiego pochodzenia, kształcących 
się w wyższych szkołach am erykań
skich. Dotychczas Fundacja posiada kom 
pletne dane o 289 studentach i 50 stu
dentkach, czyli razem o 339. Studenci ci 
studjują w 52 różnych kolegjach i uni-

wesytetach. Liczba ta jest bardzo małą,i 
jeśli się zważy, że w roku ubiegłym we 
wszystkich wyższych szkołach am ery
kańskich kształciło się ogółem 920.000 
młodzieży, czyli w stosunku do ludności 
kraju, 1 na 130 osób. W obec tego, że 
wychodźtwo liczy około 4 mil jonów 
głów, liczba studentów  polskich powin

na wynosić około 30 tysięcy.

PRZYJĘCIE CHIRURGÓW WŁOSKICH PRZEZ KOLONJĘ WŁOSKĄ W POLSCE
włoskiej w Polsce i sekretarka towarzy
stw a polsko - włoskiego im. Dante Alig- 
hieri.

Zebranie zagaił sekretarz partji faszy
stowskiej w Polsce Finamore, poczem 
wygłosił przemówienie profesor senator 
D. Rossi i dłuższy odczyt o znaczeniu 
oraz polu działania faszyzmu —  profesor 
dr. 1. Scalone (Console della M. V. S. 
N .). Uroczystość zakończyły okrzyki na 
cześć Duce i gości z W łoch.

W  dniu 25 b. m. z racji przyjazdu 
na zjazd m iędzynarodowy chirurgów, bar 
dzo licznej grupy W łochów, odbyła się 
piękna uroczystość. Faszyści włoscy w 
Polsce witali faszystów - chirurgów, 
przybyłych z całej Italji.

W śród licznego grona zebranych byli: 
znany profesor senator Giordano, profe
sor Denati, profesor Uffeduzzi i wielu in
nych, pozatem wszyscy członkowie am
basady włoskiej, przedstaw iciele kolonji

S P O R T

PRZED REGATAMI O MISTRZOSTWO POLSKI
W  dniach 3 i 4 sierpnia odbędą się 

na torze w  Brdyujściu regaty o mistrzo
stw o Polski. Do zawodów zgłosiło się 
49 osad z 18 -klubów. W sobotę odbędą 
się przedbiegi i elimimacjle, w  niedzielę fi- 
ftały k-onkureucyj.
-  Przed zawodami wicśiarskiem i o mi- 
stnzostwo ełuTopy ‘w ydłużono tor w B'rdv

iijściu dc 1700 metrów, powiększono fry 
bliny, wybudow ano olbrzymią 50-mctrc- 
w ą szopę a a  -łodzie, zbudow ano szatnie 
w bliskości trybun i t. d.

Regaty o  m istrzostwo Polski i Europy 
będą filmowane, oprócz tego przedbieg 
m istrzostw  Europy będzie nadawany 
r 'iz -radjo.

GRAND PRIX SAN - SEBASTIAN
W  G rand Prix San - Sebastian zwy- 5 godz. 57 m. 6 s., czyli jadąc z szybko- 

ciężył Chiron (Francja) na Bugatti po- ścią przeciętną 116 klin. 6G0 m. na go- 
krywając przestrzeń 692 kim. 600 ratr. w 1 dzinę.

OTWARCIE PRYSTANI K ŁUBU URZĘDNICZEGO
W niedzielę o godz. 11.30 rano po spodarstw a Krajowego, Banku Polskiego, 

uroczystem nabożeństwie odbędzie się Banku Rolnego i P. K. O. Przystań znaj- 
oficjalne otwarcie przystani wioślarskiej duje się na praskim brzegu W is y mię- 
i plaży klubu Zjednoczenia, założonego clzy mostem Poniatowskiego i Kierbedzia, 
przez Zrzteszerrie Urzędników Banku Go- naw prost elektrowni.

K R O N I K A

Motors? naftowe J. w ^ C H M O W S K l E G O
O MOCY 2, 4, 6, S i 'iO K. M.

do napędu maszyn rolniczych i przemysłowych poleca na spłaty do l 1/* r.:

Inżynier  STflfilSUW NAWOKOWSSO, Sn. z o. o.
w Warszawie, ul. Kredytowa Nr. 4. Telefon 291-34.

O d d z i a ł y :

KOWEL, ul. W arszawska Nr. 1. HORODZIEJ, ul. Szosowa Nr. 22. 
NOW OGRÓ DEK , ul. 3-go M aja Nr. 1.

K A T A L O G  I D A R M O '

PODROŻENIE MĄKI PSZENNEJ
,. Z pow odu podrożenia mąki pszennej 

w hurcie, na posiedzeniu przedstawicieli 
zw iązków handlujących towarami mą-cz- 
no - kolonjalnemi, uchwalono podwyż
szyć cenę tej mąki z 90 do 95 gr. za kg. 
w sprzedaży detalicznej. Ceny pozostałych 
artykułów, objętych cennikiem tow arów  
mączno - -kolonjatnych, zachowano bez 
zmiany. Nowy cennik obow iązuje od piąt 
ku, 26 b. m.

WYPŁATA ZAPOMÓG
W poniedziałek, 29 b. m. w  loikalu 

prństw ow ego urzędu pośrednictwa pracy 
(Ciepła 21) w  godz. od 13 do 14 odbędzie 
się wyplata przyznanych przez zarząd 
obwodowy Funduszu 'Bezrobocia w  W ar 
szawie na m. lipiec -r. b. zapom óg z pań
stwowej akcji pomocy doraźnej tym bez
robotnym pracownikom umysłowym, 
którzy odpowiadać będą warunkom  po
danym w  obwieszczeniu z -dnia 20 g rud 
nia 1928 roku.

Lista osób zakwalifikowanych do 
wypłaty zapomóg, wywieszona będzm w 
o-kalu państw ow ego urzędu pośrednictwa 

pracy tegoż dnia od  godz. 9 rano.

KREDYTY NA KOLON JE LETNIE
Min. Pracy i Opieki -Spoi. przekazało 

urzędom wojewódzkim i .kom isariatow i 
Rządu ra. st. W arszawy na miesiąc ligiec

TELEFONY
Coraz częściej dochodzą nas ostatnio 

skargi abonentów telefonicznych na wad 
liwe funkcjonowanie telefonów w arszaw 
skich. Abonenci, stwierdzają, że telefonist
ki nie pow tarzają wyraźnie numeru, 
przez co łączą często wadliwie, nie poda
ją wyraźnie swego numeru, do -czego są 
obowiązane, łączą odrazu z danym nu
merem dw óch abonentów , często prze
rywają rozmowy etc.

Jest rzeczą zarządu telefonów anor
malne te objawy usunąć. Aparaty telefo
niczne nie mogą stanowić udręki dla 
abonentów , ani tfembardziej narzędzia 
tortur.

MIEJSKA PIEKARNIA MECHANICZ.
W  delu dalszego ulepszenia wypieku 

chleba z miejskiej piekarni mechanicznej 
przy ul. Prądzyńłskiego na Woli, komitet 
budowy piekarni zdecydował , powołać 
specjalną komisję rzeczoznawców z u- 
dzłairm specjalistów inżynierów, do któ
rej zaproszeni będą: prof. Iwanowski i 
prof. Kamiński.

Zadaniem komisji będzie przeprow a
dzenie szeregu próbnych wypieków z za- 
cDsc-wanicni różnych sposobów  fermen
tacji.

NOW A PLAŻA MIEJSKA
W  niedzielę, dnia 28 b. m. nastąpi

otwarcie nowej pleżv miejskiej, położonej
613.000 zł. na subwencje i zapomogi dla między mostem Kierbedzia i linią średni- 
zaklndów i organizacyj społecznych na cową. Nowa plaża miejska, druga z kolei 
opiekę nad dziećmi i młodzieżą, 294.003 posiada 43 kabin i 900 szafek. N ow a 
zł. na opiekę nad dorosłymi i 315.030 z l  | plaża -zajmujc przestrzeń 12:000 m-nDó-w

!:w. i będzie mogła naraz 
przeszło 2 i pól tysiąca‘osób.

pcimesc.ic

PRZEJŚCIA PRZEZ JEZDNIE
Zarząd wydziału technicznego zdecy

dował zamówić w  jednie j z firm krajo
wych 450 sztuk .guzów z białej masy w 
celu użycia ich dla oznaczenia miejsc

Dziś: Innocen tego  
Jutro : M arty

na kolonje letnie.

CHOROBY ZAKAŹNE 
W okresie tygodniowym od 14 do 23 

lipca włącznie zanotow ano w W arszawie 
18 przypadków  duru  t-rzusznego, o 5 
więcej, niż w  poprzednim  tygodniu, 22 
szkarlatyny (o 5 mniej), 7 dyfterytu (o 2 
m niej, 7 kciklrrzu ( o 4 wiccei), 10 odry i  przejścia przez jezdnie Guzy te bedą 
(o 2 raniej), 5 jaglicy (o 1 wiechj), 14 ró typu użytego w  r. ub. przed pomnikiem 
ży (o 8 mniej), 1 drętwicy karku (o dwa Kopernika. Jak wiadom o, guzy te w lh - 
mniej), 1 włośnicy (o 1 mniej), 51 gruźli-1 czane są w  asfalt, 
cy (o 8 mniej), wreszcie 3 zakażenia po-
pologowego, tj. tyleż co w ub. tygodniu. PRZEGLĄD HOTELÓW

:-if Starosta grodzki, p  Bicmiarzewski 
SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH | dokonał przeglądu szeregu hotelów na te-

W schód słońca g. 5.50 
Z achód godz. 19/56 

W schód  księżyca 22.33 
Z achód  godz. 11.31

UROCZYSTOŚĆ 
ŚW. IGNACEGO LOYOLI

W  kościele M: B. Łaskawej (XX. Je
zuitów) przy ul. Świętojańskiej (obok ka
tedry) odbędzie się we środę, dn. 31 b. m. 
Uroczystość św. Ignacego Loyoli, zalo- 
żyćela Zakonu Tow arzystw a Jezuso
wego.

Pcd-czas uroczystości— całodzienne wy 
stawienie Najśw. Sakramentu. O godz. 
6-ej —  P rym arja; o godz. 10.15 —  Suma 
z kazaniem; o godz. 7 (wieez.) —  N iesz
pory.

W  tym kościele odpust zupełny wielo
krotny pod zwykłemi warunkami.

KOMISJE POBOROWE W SIERPNIU
W ciągu sierpnia odbędą się dodatko

we komisje poborowe w  W arszawie w 
następujących terminach: dla podlegają

cych P. K. U. nr. 1, .zamileszlkałych w  ko- 
m isarjatach 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26 — 6 i 20 
sierpnia, dla podlegających P. K. U. nr. 
2, zamieszkałych w  komisarjatach 9, 11, 
13, 16, 20, 21 i 23 — 13 i 27 sierpnia, 
dla P. K. U. nr. 3, zamieszkałych w 14, 
15, 17, 18, 24 i 25 komisarjatach — 30 
sierpnia, wreszcie dla P. K. U. nr. 4 (6, 
7, 8, 10 i 19 — 22 kom.)— 9 i 23 sierpnia.

'Na komisje te w inni stawić się wszy
scy ci pcborc-wi, którzy dotąd obow iąz
ku tego z jakiehkol-wiekbądź pow odów  
nie depefnili.

KATASTROFA SAMOLOTOWA
Na polu M okotowskiem koło kolonji 

Staszyca spadł z niewielkiej wysokości 
samolot, prowadzony przez pilota K or
bela z Klubu Akademickiego.

Pilot wyleciał na maszynie ćwieczeb- 
nej, szybując na wysokości około- 50 — 
70 metrów. W odległości pół kilometra 
o-d kolonji Staszyca z przerażeniem zau
ważył, że ster się zaciął i  kierowanie ae
roplanem stało się niemożliwe. Wskutek 
tego defektu aeroplan musiał nagle się 
opuścić na pole, przyczem przednia 
część aeroplanu oraz częściowo skrzydła 
zostały zdruz-gotan-e. Sam zaś aeroplan 
stanął dęba, ogonem  do góry. Pilot szczę 

. śliwie wyszedł bez szwanku.

M agistrat w  dalszym ciągu jest ża ren i e starostwa grodzkiego W arszaw a
podaniami -o przydział mwsikań:| Południe i stw ierdził m. in. u-emny stan
1 '  n f l i i U t o - H m r  h  O t  o  I i  1 v  A .n  b ł  A f Y r t  t i . P i ł  O, I O  i ' l  - 7 C\

rzucany
bezdomnym, św ieżo odm ówiono przy
działu mieszkań 48 petentom z powodu 
braku dow odów  stwierdzających ich bez 
domneść.

O dm ów iono też 11 mieszkańcom schro 
nisk dla bezdomnych zezwolenia nu za
meldowanie sublokatorów  ze względu na 
ciasnotę pomieszczeń, natomiast w 7 wy
padkach zezwolenia takie wydano.

Zdecydowano też ogrodzenie terenu 
schronisk dla bezdomnych na Żoliborzu 
z drutu kolczastego zastąpić sztachetami.

GMACH STASZYCOWSKI
W ładze policyjne zaleciły wykonanie 

remontu zewnętrznego gmachu Staszy- 
cowsikiego przy ul. N ow ogrodzkiej 80, w  
którym mieści się dom wychowawczy im. 
ks. Boduena.

D o prelim inarza budżetow ego M agi
stratu na rok  1929 — 30 w staw iono we 
właściwym cizasie kredyt n a  roboty re
montowe w r. b. w  powyższym domu w 
kwocie 196.400 zl. Ostateczne jednak in-' 
stancje, na skutek oszczędności zreduko
wały tę sumę do 40.000 zł., wobec czego 
zakład nie miał możności odnowienia ze
w nętrznego gmachu Staszycowskiego, 
ani ież dokonania szeregu innych remon
tów.

sanitarny, hotelu Saskiego, ustalając, że 
wymaga on ogólnego gruntow nego re
montu OTaz uporządkow ania pod wzglę
dem sanitarnym.

N a wszystkich winnych zaniedbania 
sporządzono protokóły w  celu przykład
nego ukarania.

ZAJŚCIE ULICZNE
W  Al. Jerozolim skiej przy wylocie ul. M ar

szałkowskiej, jadący od sirony ul. N owego Świa 
tu samochód z nap isem ;,,K ursy samochodowo 
B rylińskiego", zatrzym ał się przed w jazdem  w 
ul. M arszałkow ską na przystanku tram w ajo
wym.

W pewnym momencie kierowca, nie dając 
sygnałów, colnął samochód i potrącił usiłujące
go w siąść do tram w aju oficera rezerwy, W. K. 
(Zfota 55). Gdy ten zw rócił uw agę kierowcy, 
ostatni w  odpow iedzi obrzucił W. K. gradem  
obelżywych stów. Wtedy ten czując się ob rażo
nym wskoczył na stopień auta i spoliczkowal 
kierowcę trzym anem i w  ręku bialemi rękaw icz
kami.

K ierow ca wyskoczył wtedy z auta, schwycił 
korbę żelazną cd  m otoru i uderzył nią kilka r a 
zy W. K. w  głow ę i skroń. Ciosy były tak sil
ne, że uderzony zalał się krw ią.

Ranny W. K. był opatrzony przez lekarza 
pryw atnego. Na życzenie poszkodowanego, kie

rowcę policja natychm iast zwolniła-
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C Z f T A J t l l E  W S Z Y S C Y

najbaraziej w Polsce „< rt 
miesięcznik ilustrowany wydawany przer 
Dom Piasy Katoteckiej, redagowany przez 

LEONA RADZIEJOWSKIEGO.

P O P Z I N A  P O L S K A
Pr-rT»tnn Poisiea zamieszcza utwory literackie najlepszych 
mistrzów piora  ̂potdaje ocenf nowych krążek, zawiera rozprawy 

artysryczno-sprawozdawcze.
W r tó D Y M  Isrn!M’ŁSŁ2£ ZłŁAJ.lKI J Ą SIĘ: 

l j  C. au. XTa}Dzn ™ asr * f>rzjcpodHBtzy.
M^bJ 'rsrw o  p o ls k ie  i „ąg ■>»»„ :z 

** Z fedaę, l i te ra tu ra  1 noki ^spostrzeżen ia  i uwagi).
■ try iw iit. x XIX i BL „tufccla.
V Sap iu h c i czasu | pnogbpi' społeczno-polityczny)

fNwucDd i powieści.
*2£Tcsięf_ pJełgrrsTna-' (aktualne -wskazania dla duszy i uerca).

D&ł? kubłecy (głosy .;obi_ o sobie, moda, rady dla gospodyń).
9) Kąplk dla dzie ri ębujki, szarady zagadki)

W R.ODC3NIŁ POLSKIEJ ZAMIESZCZALI DOTĄD SWOJE UTWOR3
Zygmunt 'Bartkie«»A« 
Juzef Bi u<eiHDa/er

bJpm
E -anreza lifakondezówna 
Jserzy Kossowski
ZoL l&oss »* — Oteczwck. I inni. 
StonWU * TJtaszjwskl 
Dr. K. M 'Imana?3 
Stanisnrn Niewiadomski.

Ignacy O krza-Grabowski 
Jan Piefi/ycki 
Marja .odziewiczówna 
Raroi Hubert Rostworowski 
Anna Słoń~ryńska 
Józef hr. Tyszkiewicz 
Józ ' ~Józef W ^yssenhoff 
Maciej Wierzbiński 
Zofja Zaleska 
Emil Zegadłowicz

n w « i 2f aerystycznie wyłaonaayrfi ftuatracyj zdobi każdy numer Rodziny Dolskiej.
P i m n  w  wynosi roczn ie . . . 10.—  zł.

półrocznie . 5.— „
kwartalnie . . 2.50 „

Cenb ipowddMbnsEgP nttmeru 0 2  stron dużego iormatu 1 zł.).
A rd « es  r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :

WJTRSZirfWA, td. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr 71.
Teł. “840-15 i 505*99. P . K. O. 14 664.

P R Z i G L h D  K f i T G U C K ]
WYCHODZI Ni* łMEOSIU. KOSZTUJE ROCZ. 24. KWART. 6, MIŁS. 2 Zł.

P r z e g lą d  Katołicki omawia zagadnienia religijne, 
społeczne i kulfuram e; orjentuje w aktualnych 
kwestjach pod kątem widzenia etyki katolickiej. 
P rzegląd Katolicki ma obszerna kronikę zagra
niczną, dotycząca życia katolickiego i akcji kato
lickiej, umieszcza recenzje nowych książek pol- 
— — — skich i zagranicznych. ; — — —

Jetfyrc] w swym rotfzam tygodnik —  iticitrednif Cis? 
każdego Światłego katolika.
R e d a k c j a  i A d m in is t r a c ja :  

W A R S Z A W A i  K R A K .  P R Z E D M I E Ś C I E  7 1 .

URATOWANIE TONĄCEGO
H-letn. Pinkus Rejchenbach bawiac się nad

brzegsem W isły. okoIo przystani żeglug, paro
wej Maksa Friedmana, w padł do W isły i zaczął 
tonąć. Na ratunek rzucili się w  ubraniach dyr. 
wspomniane,! p rzy s tan i J a n  Ciechanow ski i n u 
merowy M ichał Chytro, którzy tonącego chłop
ca wKrólce w yratowali.

NASZE SŁUŻĄCE
p, Jadw iga K.. urzędniczka pocztow a przy

ję ta  przed kilku dniam i służącą 17-letn ia S ram  
sławę A mochównę. Po kilku dniach służb) Ar- 
ncchówna, korzystając z nieobecności dom ow ni
ków, skradła walizkę, w  której spakowała bie
liznę damską, sukme, pończochy, platery i inne 
rzeczy ogólne, w artości 1017 zł poczem

STRZAŁY NA WCLÓWCE

Posterunkow y 4-go kom isarjatu Albin Kru- 
ewski, podczas pogoni za uciekającym oszu- 
«ii, upraw iającym  oszukańcza, grę w ,,trzy kar 
“ na pi. targow ym  „W d ó w k a” w ystrzelił raz  
rew olw eru na postrach w góre. Pomimo to 

•igany os?:usf zdołał umknąć. Wypadku z ludź- 
i nie było.

STRZAŁY I ROSCIG ZA ZŁODZIEJEM
Post. 11 komisarjatu Aleasande: Swiet. peł

niąc służbę na posterunku przy ul. Wawelskiej, 
na kolonii Staszica, użył broni palnej, dając 2 
strzały z rewolweru za uciekającym podejrzą 
nym mezczyzną, niosącym na plecach naładowa
ny worek. W skutek strzałów, złodziej porzucił 
tłumok, a sam zbiegł. Porzucone rzecz) pocho 
dzą z kradzieży z  mieszl ania Józefy Głębockiej 
przy ul, Filerowej 69, zabrano do 11-go komi
sariatu.

RABUNEK W SKLEPIE JUBILERSKIM
Na Krak. Prredm. 85, do sklepu jubilersko- 

zegarmistrzów skiego Marjem Silbe-manowej 
przyszedł jakiś młody mężczyzna w  towarzy
stwie kobiety. Przybyli zarządali okazania pier
ścionka. W czasie wybierania, mężczyzna schwy 
cł futerał zawierający 36 p'erścionków złotych 
wariości 70b zł i wybieg] ze sklepu, kieruiąc 
sie w ulicę Podwale — i zbiegł Właścicielka 
sklepu wszczęła alarm lecz niesteU było już 
zapćźno. Nadbiegły policjant aresztował tylko 
kobietę — jako wspólniczkę zuchwałego rabu- 

ia. odprowadzając ją do I-go komisarjatu. Tam 
j podała się ona za Jadw igę Domańską, nigdzie 
I niemtldowaną. Badana nie chce wyjawić nazwi

ska rabusia, twierdząc, że — jakoby — wcale 
: go  me zna.

P R A C O W N IA  A R T Y S T Y C S N O - R Z E f i B I A R S K A

MECHANICZNA F A B R Y K A  K A M S E N l i A R  S K A

R .  Se L U B C I l l f i l E C K s ś »  §8 da& O

, W A R S Ź A W A ( u l .  P Z I K A  6 8
KONTO 1 K. 0. 8.031 ( d o m  W ł a s n y ) ,  TEUi-O*! n r. 4 2 -

W Y K O N Y W A :

Biusta.  portrety w  pła 
s k o r z e ź b ie ,  z  m a rm u ru ,  

b r o n z u  i k a m ie n ia .

FIC5URY S W ' Ę T V C H :
! a i l e g o r y c z n e ,  z  k a 
m i e n i a ,  m a r m u r u  i 

b r o n z u .

P O S I A D A  N A  
S K Ł A D Z I E .

P o m n ik i  g o t o w e  z  g r a 
nitu, m a r m u r u  i k a m ie  

ma.

R O B O T Y  K O Ś C I E L N E :
O ł t a r z e ,  c h r z c i e ln i c e ,  
k r o p i e l n i c e .  p om n iki  

ś c i e n n e  i t. p.

FfiER YK A  K3$CIEltJVCH

ST EFAN BRZOZOWSKi
W & tS Z A W A  K fiS G iK O W fi 48.

Buduje organy najnowszej tech
niki, z doborowego materjału, 
z miłą i piękną intonacją, trwa
łe w funkcjonowaniu, a także 
— reparuje i stroi nowe. —

'i: a s  i s & n e s ir s e s ę  

pjistf A e r o w i e -p o c z t a  - i  m m m
T f tM lO -B E Z P J r^ H lŁ - W Y g & B K S E

Codzienna kom unikacja miedzy Byd
goszczą, Katowicami, Krakowem, Lwo
wem, Poznaniem, W arszawą, G dań

skiem, Brnem i W iedniem.

F U ” R A  na R A T Y
na najdogodn ie j zych  w arunk . ch p rzez  czer
wiec, lip iec  i s ie rp ień  40 proc. tan ie j n iż  w szę

dzie, ty lko  w fi-m ie

T f i  N I 0

O L . i t» » s  O
WAHS2.AWA, ULICA DZIELNA Nr, 5  m. 3 4 . TE L . Nr 2 45 -3 3

D la panów urzędników i wojskowych specjaln ie  
duży radet. 

ndpowiedzlaliłym  I stałym  klijentom  bez za licz k i.
Jak rów nież przyjm ujem y w szelkie ob sta lu n k i,
p rze ró b k i, p rzem odelow an-a i do farbow ania 

system em  Lipskim . ,

k r a d z i e ż e

Na dworcu Głównym, Władysławie M. skra
dziono torebke, zawierającą 30 zk. gotówką i 
dokumenty.

— Na dworcu Glu\vnvin, A ronow- Ei izm a 
nowi, za pomocą zamiany —j skradziono paczkę 
zawierającą materjały wartości 600 zł. j

— Na stacji Warszawa - Wschodn.a, podczas 
iazdy pociągiem Nr. 841. Mojsie Grńnbergowi, 
skradziono z kieszeni portfel, zawierający 100 
zl. gotówka i dwa weksle po 50 z1 oraz doku 
men+y.

— Na dworcu kolejki Grójeckiej, Marjano- 
wi Lechowi, skradziono z kieszeń- 100 zł go  
tówką.

— Na sali dworca Głóv nego, Mar,annie 
Markiewiczowej skradziono torebkę, zawierają
cą 25 zł. gotówką i dokument!

— Z mieszkania Józefa Kołodziejczyka, przez 
otwarte okno, skradziono walizkę z bielizną i 
dowód osobisty ogoinej wartości 130 zł.

— Z m ieszkania Aleksandra W olińskiego, niel  
wykryci ,.lipkarze“ skradli przez: okno od ulicy 
różna garderobę, należącą do Stelanji Skarbek 
ogólnej v artości 3.000 zł. j

m c z Y C

t  © Y
przewożą cofeicnife pasa
żerów, pc«ls» i towsrji Ra 

imjach:

Warszawa - KafovTice - Kraków
P o z n a ń - W a r s z a w a - L w ó w
L w ó w - W a r s z a w  a - G d a ń s k
Warszawa - Katowice - Brno- 

Wiedeń *
Kraków Kafowice-3rno-Wiedeń

I n f o r m u l c l f e  s l ą :
W ARSZAW A: ul M arszałkow ska 131, 

tel. 5-71, 5-72 i 573, lo tn isko  przy  
ul. Topolowej teł. 8-50 8-63.

KATOWICE: lo tn isko  tel, 145.

KR K CW  iii. S zp ita lna 32, rei. 32-22 
lo t isko  te l. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71 lo tn isko  tel. 29-36.

PO ZN A Ń  „O rbis", pi. W olności 9 
tel. 52-18. L otnisko 67-11.

GDAŃSK: D anzing-L angfuhr, te le 
fon 415-31.

BRNO: Lotectvi, tel. 42-66.

WIEDEŃ: I. T egetthoffstr. 7, M ezza- 
nin tel. R . 21 -0-84, lo tn isko  A s p e n  

tel. 48-5-60.



ro P O L S K A Nr. 165.

T E A T R Y

klPłR EU AR.
T EA T R  W IE L K I nieczynny.

T E A T R  N AROD OW Y . Dziś i ju tro  g ra n a  
Będzie ciesząca się niebyw ałem  powodzeniem 
św ietna kom edja Jerzego  Szaniaw skiego 
„A dw okat i róże“ , z p B rydzińskim , znakom i
tym  odtw órcą roli adw okata  oraz z pp. D unin- 
Osmólską, Gromnicką", Z ahorską, W arneckim , 
N orskim , G ielniewskim , Zielińsk-m  i M aszkie- 
wiczem.

T E A T R ' L E T N I. Dziś i dni następnych  bę
dzie g ra n a  pełna hum oru  i sy tuacy j komicz
nych lekka kom edja am ery k ań sk a  L aric ‘a p. 
t . : „G orączka n a f ty ”, n a  k tó re j publiczność 
serdecznie się baw i, ok lasku jąc wykonawców, 
na  czele z pp .: G orczyńską, G ellów ną ła s k ą ,  
H nydzińskim , Januszem , R apackim , W yrzy
kowskim i innym i.

Z T E A T R Ó W  PO L SK IE G O  I M A ŁEG O
Wobec licznych zapy tań  oraz zgłoszeń na bi

lety , zarów no z W arszaw y, ja k  i z prow incji, 
D y rekcja  T e a tru  Polskiego w y jaśn ia , że „Cud 
M niem any" B oguO aw skirgo na  R ynku S ta re 

go M iasta  więcej g ran y  nie będzie, p on iew aż1 
scena m usia ła  być rozebraną . N a to m iast sztu 
k a  ta  g ra n a  będzie w  dalszym  ciągu  w T ea
trz e  Polskim , przycnem  najb liższe p rzed s ta 
w ien ia  je j odbędą się w  Sobotę, 27-go, niedzie
lę, 28-go i poniedziałek, 29-go b. m.

Teatr Polski
C u d  m n ie m a n y

„ F u ry  Słom y" tegoż au to ra . W ro.ach głów
nych w y s tąp ią : R om anow na, M^drzewsKa,
G rabow ski i W esołowski. Reżyseruje Jerzy  
Leszczyński.

Ze w zględu na w yjazd  k .lku  a rty s tó w  na

N A JB L IŻ S Z A  P R E M J E R A ^  W T E A T R Z E  
' MAŁYM

W e czw artek,. I-go .sierpn ia , T e a tr  M ały
urlop  „Śluby Panieńsk ie" F re d ry  w  T e a tr z e , w ystępu je  z p re m je rą  kom edji Z ygm unta  K a-, 
M ałym  g ran e  będą ty lko do poniedziałku w lą- weckiego p. t . . „ P a ra  nie p a ra" , 
cznie W e czw artek , 1-go sie rp n ia , wchodzi n a ! N ow a sz tuka  św ietnego a u to ra  „D ram atu  
re p e - tu a r  T e a tru  M ałego najnow sza kom edja 1 K aliny" odznacza się w szystkiem i zaletam i je- 
Zygm unta K aweckiego p. t . : „ P a ra  nie para", go błyskotliw ego p ió ra  i n iew ątp liw ie cieszyć 

T E A T R  POLSKI,, Dziś „Cud M niem any"; się będzie niem niejszem  powodzeniem od g ra - 
B ogusław skiego. j nej z w ielkim  sukcesem  przed dw om a la ty

Teatr Mały
Ś l u b y  p a n i e ń s k i e

T E A T R  M AŁY. D aje  o sta tn ie  p rzedstaw ie
n ia  u roczych^ jśiuhów  panieńsk ich" F red ry , z 
Leszczyńskim , S tan isław sk im , M aszyńskim , 
M alicką i R om anów ną w  rolach głównych.

ssmouMra DmrcnnBawrar o łsbt r—- m aaa —»

U D O S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y  DO W Y R O B U
DACHÓW KI cementowej, PUSTAKÓW  b e t o n o w y c h ,  C EM B R O W IN / studziennej, 
Ż Ł O B Ó W ,  S Ł U P Ó W ,  P Ł Y T ,  P U P  p o l e c a  F A B R Y K A  M A S Z Y N

M E W U i l i  i g»fei Warszawa, Ordynacka 7.
Zysk wytwórni betonowej w j‘ednym roku wynosi *}|f. £,©0© do ©,©0© zł. 

Żąćajcie cenników i objaśnień.

CD71E KUPOWAĆ W WA1SZAWSE?

Po 5 zł, tyoodnicwo
N A  R A T Y

Wyżymaczki J  iuervkańskie, 
nakrycia N orblina i Frażeta, 
lodownie pokciow e, m aszyn
ki do robienia lodów, apara
ty  „W eckał, pr: n i li sy, po r
celana, szkło i naczynia ku 

chenne.

„ W Y G O D A "
Mj rszćłkcw slra 3 8  m. 20.

• 1 4.1 -
2 - g a  b r a m o .

O  P T  Y  X

ST. RUDZKI z Kijowa
W arszaw a. N ow y-Sw iat 40.

w podw órzu gdzie kino 
„ P Z N " .

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
K A U C Z U K Ó W  CH

Z. GA'SłORSWS«l
WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27 .

TAFiCEB-OLKORATOR
P r z y jm u je  r o b o ty  1 p r z e r ó b k i  p o  
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i t y lk o  
w  p ie r w s z o r z ę d n y m  g a tu n k u  k a n a 
p y  I fo te le  K L U B O W E , k r y te  s k ó 
rą , w s z e lk ie m i m a te r ja m i, o to m a 
n y , ta p c z a n y ,  k o z e ty ,  m a te r a c e  g o 

to w e  i n a  o b s ta lu n k i.  
T e le fo n  533-73-

5 groszy to  w y d a te k  n a  k tó r y  
s ta ć  k a ż d e g o . W sp ie r a j  m is je  p r z e z  
n a k le ja n ie  n a  w s z e lk ie !  k o r e s p o n 

d e n c j i  z n a c z k a  m is y jn e g o  
w a r to ś c i  3 groszy.

D o  n a b y c ia  w  K się g a r n i

PRZEGLĄDU K A TO U fX I2G 3
W A K S Z a W A . K R A K . P R Z E D M  71.

NB R.1TY | ZA  C O Tń W K Ę I

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

po leca  Erm a:

CZYŻEWSKI lisia tS.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał KordiiS junior i S-ka
W a r s z a w a ,  Ż y t n i a  3 1

tel. 2 5 8 -7 2 .

fO fe ca  w ła s n e j  h o d o w li:  r o ś l in y  s z k la r m o w e  i g r u n to w e  w  d o n ic z 

k a c h  i n a  k w ia t  c ię t y ,  o r a z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w y r o b y  z  k w ia tó w

P I C . 3 A  W . t C Z "  i
r e p a r u je  s p e c ja ln y  z a k ła d  p o  c e 

n a c h  p r z y s tę p n y c h

S. Hullńtki i S. Zając
L r a - Ś w ia l  33 w p„dwó,zu.

Tel. 14y-2U.

KAPELUSZE 

F I L COLrłS. 
SŁOM KOW E,

P A R A M Y .
oraj. czapki płócienne 
w modnych fasonach, 

p o l e c a :

Farby lakiery i cheiaikalja

£ ę z f £ ? a w  n t i d r ś c k i

W a r s z a w a , P o d w a le  13  

t e l .  3 5 5 - 2 2  i  1 9 1 - 8 0 .

P O C H M A U A
ZGODA 3 . TEL. 70-24.

R e k l a m a  j e s t  
d źw ig n ią  

H A N D L U

IM A  R A T Y  

K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa €>, tel. 152-20.

1 P o lecam y  na sezon  w iosen n y  palta  
! m ęsk ie , dam sk ie , garn itury oraz 

m aterjaly łok c iow e , kam garny, g»- 
b ardiny, u e łn y , jed w abie i inne. 

O b u w i e .

C M a s z a j c i e  

w  d z ^ I e  

G D ^ I E  K U P 1 W A C  

W  W H ^ r i Z A W l i .

Warszewskie Z a k ł a d y  K o n f e k c y j n e
£ p .  z. o g r . od p .

Firrc w Warszawie, ul, Podwale 13
telAforty 191-eo l 335-22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d zież  
1 k onfekcyjna , o d z ie ż  tech n iczn a , 

b ie lizn a  sportow a, u m undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA N  Ś H I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 2 5 .

P o leca  w ykw in tn ą  rob otę  ze  sw o 
ich  i z p ow ierzon ych  m ateriałów . 

S o lid n ym  u d z ie la  kred ytu .

ma
Kapelusze 

i
czapki 
męskie 

KABOL STE8NER ul. TrębauKall.

KA RAT/ I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k r y c ia  d a m s k ie ,  m ę 
s k ie ,  u c z n io w s k ie ,  d z ie c ię c e  o ra z  
k o n f e k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  d o g o d 

n y c h  w a r u n k a c h .
Solidna robota. Cmy konkunncyjni.

L. Szabłowski, Bracka 6.

i tJ T Y  kiULIIW IA
w yfyn yu rti 

\ S Z E W C  0 R T 0 P F D Y 5 T A

A .  B IE R N A C K I
Elektoralna 19.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K  I

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a r m u r o w e , g r a n ito w e  z  
p ia s k o w c a  i r e p e r a c je  ta k o w y c h .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

łiowy-Świat Hr. 38. Tel. Nr, 14b 32.

Fabryka lu s T s r , sz iitie rn ia  s?kła 
3 - c i a .  B A 3 I C Z

W a r sza w a , S o le c  77, t e ł .  150-02.

L u stra  m e b lo w e  i g a la n te r y jn e ,  
s z k ła  t e c h n ic z n e  o r a z  w s z e lk ie  r o 
b o t y  w z a k r e s  s z k la r s fw a  w c h o 

d z ą c e .

PftTPFflMY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k i e w i c z
M arszałkowska 134 r ,  

Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE:

Petersburg 1 9 1 B r„  W arszaw a 1 9 2 7  r.
C R T & p - E D A  

A IM T. K U G L E R
marszałkowska Nr. 42

to leron  146-&2.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e ć  u k l i n c w e ,  
wkładki na płaską  
stopę i o d u « i e 

ortopedyczne

km|sS:? C. Bortami i
W  W a r s z a w ie ,  M a r sz a łk o w s k a  3 9 -a . 

T e le fo n  235-96

P r z y jm u je  o b s t a lu n k i  z  w ła s n y c h  
1 p o w ie r z o n y c h  m a te r ja łó w ,  
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .  

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty ,  j a d a l 
n ie ,  s y p ia ln i e ,  s a lo n y  m a h o n io w e ,  
z le c o n e ,  k lu b o w e  g a r n itu r y  s k ó 
r z a n e  n o w e  i o k a z y jn e . W y b ó r  p ię 
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  p o  
n ie b y w a le  n i z k ic h  c e n a c h ,  l e c z  g o 
tó w k ą .— P r o s z ę  sp r a w d z ić !  E w e n tu 
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  c z ę ś c io w y  
k r e d y t .  K r u c z a  3 4 , S T E F A Ń S K I .

P r o s im y  a d r e s  z a c h o w a ć .

BALUSTRADY
schody, okaa, kolu
mny roboty sluoar- 
skłe po cenach 
konkurencyjnych 33- 

lidnia wykotywa

J. KRYG1EL ww?phww 10, ^ 53-18.

JUCC] C so lid n e  n a itnn l
n i L D L -  W y b ó r  w i e i k i i
S y p ia ln ie ,  ja d a ln ie ,  g a b in e ty .  K re
d e n s y ,  s to ły ,  k rzesła .-  O ro m a n y ,  
t a p c z a n y ,  k o z e t k i .  B r y s to łk l ,  o k > -  
z y jn e  s a lo n y  i k o m p le t y  k lu iso w z .  
G o tó w k ą , r a t a m i .  D o g o d n e  w a 

r u n k i.
„ F L O  r  1 D  A  .
C h m ie ln a  4 1 , r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j

2 D O P YC IA  SW IEZEf I  PtfĘ&NEf C1RY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę ' Wybierajcie ze szczególną staranno

ścią środk: kosmetyczne, gdyż wrzelkie zabiegi, aające zbyt szybko efek
towne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasie cerę na zawsze

Po długoletn-cb badaniach udało się chemikom RERLIŃSKIEGc? ZA- 
BOIŁATOJłJ LBl KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SlMI BerL Gabor. Kosm°t. ostaani tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, atr-yrm n> zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użycia wszelkie nleczyst->ści skory: wągry, fałdy,
zm arszczki i n  enaturalnt zaczei wtenienia skóry, nadając jej kwitnney 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej Iim-y z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN SEMI nadaje soczystości' suchej cerze f odtłuszi za 
cerę lśniącą, przyczein je s t absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W UKŁADACH APTECZNYCH 1 PEr.FUMERJACH 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartośc'iwycn naoladownictw. ki

£ądać  t^lfeo SIMJ

. l l l z y  p a te n to w a n e  s  poarwćf-M  

watk- „ D A N rY "  petent Nr. 714
P o ls k ie ?  w v fw ó rn ! g jlz

„ z r  r :  Z "  
Bronltl i  ii  I Y k )
Wint m ,  Mar. 43, tal. 1*2-48.

Ś A 1  F C E ' IY  wyfątkewoniz- niŁilLŁ. kie, ;CZ d otu w k it. P iu  •
s z ę  s p r a w d z ić !  S y p ia ln ie ,  ja d a ln ie ,  
g a b in e ty , s a lo n ó w  w y b ó r , p o le d y ń -  
c z e  s z tu k i.  S p e c ja ln o ś ć :  g a r n itu r y  
k lu b o w e  r y ik o  p ie r w s z o r z ę d n e j  r o 
b o ty , k r y te  n a jł-ep sze in i sk ó r a m i,  
o to m a n  w y b ó r , k o z e tk i ,  t a p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
c z ę ś c io w y  k r e d y t . H O Ż A  21.

W y je ż d ż a ją c  n a  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  w łó ż  d o  w a liz k i  k ilk a  
d o b r y c h  k s ią ż e k ,  a b y ś  w  c z a s ie  n i e p o g o d y  s i ę  n i e  n u d z ił.  

P o w ie ś c i :  G r o c h o w s k ie j  „Dw6r i Chata*', „W6jt6* 
wna'*, s p i l lm a n n a  „Tajemnica spowiedzią 
L’E r n j« e ’a  „Jak zabiłam moje dziecko”, 

T y s z k ie w ic z a  „Dziwne Opowieści" 

s ą  d o  n a b y c ia  w e w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .

W  CZASIE W A K A C JI
p r z y p o m n ij  T a tu s io w i i M a m u si, 
ż e  w n o w y m  ro k u  s z k o ln y m  k u p ić  

c h c e s z  k s ią ż k i  I p o d r ę c z n ik i

W  K S IĘ G A R N I

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W A R S Z A W A , K R A K . P R Z F D M . 71.

APOSTOŁ RZYMU?
niebawem będzie do nabycia 

w e wszystkich księgarniach.

■Ottas&dEBEyja

C E N A  N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzf. Dnted-ołata m iesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł.

C E N Y  C 6 L O S Z E N :  Za wysokość 1 m llim . lub za jego  m iejsce , prze 1 tekstem (układ 4 -szy altowy) 70 gr. V  tekteie (układ 4-Szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
j^yczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drobee za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50%  taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośnej o 50%  drożej.

Ogioszeaia Przjrjar.je  sie l| lk c  za gotów kę.
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